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BALONY LECĄ NA WSCHÓD
LĄDOWANIE PIERWSZYCH BALONOW.

Dziś w numerze

HISZPANIE 
ODMÓWILI FRANCUZOM.

WARSZAWA, 24.9. (Tel. wł.) Fran­
cuscy zawodnicy G. Rayaiue i R. De- 
guy, których balon „Toruń" umknął 
przed startem, uzyskali zgodę zawód 
ników hiszpańskich na pożyczenie im 
balonu „D^AIbril", kitóry nie wziął u- 
dzialu w zawodach spowodu zlbyt 
późnego zgłoszenia. Wobec tego, że 
balon ten stanowił własność rządu 
hiszpańskiego, ambasada francuska 
zwróciła 6ię do poselstwa hiszpańskie 
go z prośbą o pożyczenie balonu. 
Poselstwo hiszpańskie odmówiło, po­
nieważ pożyczenie balonu wymaga 
zgody na to centralnych władz hisz- 
fańskich. Wobec tego zawodnicy 
rancuscy nie odlecieli.

SYGNAŁ Z „BELGICA".
Do Warszawy nadeszła wiadomość 

z Wilna, że balon belgijski „Belgica", 
Bdotowany przez słynnego lotnika 
'emuytera z towarzyszem p. Coec- 

kelbergieim przeleciał o godz. 2.45 ra­
no nad Słonimem. Lotnicy w drodze 
złowili kilkadziesiąt baloników pro­
pagandowych LOPP wypuszczonych 
na lotnisku Mokotowskiem. Doczepi­
li do nich list oraz przywiązali wo­
reczek z piaskiem, poczem zrzucili 
cały ładunek nad Słonimem. W liście 
Demuyter zaznaczył, że balon leci na 
wysokości 2.800 metrów.

Jak z tego wynika, lotnicy belgij­
scy w dobrym czasie dolecieli nad 
Wileńszczyznę i prawdopodobnie 
nad ranem przelecieli granicę sowiec 
ką. W Aeroklubie Polski otrzymano 
meldunek z miejscowości przygra­
nicznych, że widziano tam balony w 
chwili, kiedy przelatywały przez gra 
nicę. Niestety, nie podano nazw tych 
balonów, ani też ich ilości. Część ba- 

■ lonów leciała podobno nisko, bo na 
wysokości około 400 metrów, kilka 
zaś leciało wysoko i ledwie je było 
widać.

toki Fińskiej, z ewentualnym skie­
rowaniem się balonów w stronę Rygi 
oraz w kierunku Moskwy z ewen- 
tualnem odrzuceniem balonów przez 
6iln^ wiatr górny w stronę gór Ural-

„LEGJONOWO4' WYLĄDOWAŁ.
Balon „Łegjonowo‘‘, który wystar­

tował wczoraj z pocztą balonową, 
wylądował dziś o godz. 7 rano w od­
ległości 800 mtr. od glranicy Prus 
Wsch. koło miejscowości Szczuczyn. 
Lądowanie odbyło się w zupełnym 
porządku. Niezwłocznie po lądowa­
niu załoga balonu nadała w miejsco­
wym urzędzie pocztowym wszystkie 
listy balonowe, które prawdopodob­
nie już jutro dotrą do kraju adresa­
tów.

„ERIUS'4 WYLĄDOWAŁ 
W RADZYMINIE.

Balon francuski „Eriufi" (600 mtr. 
sześć.), który leciał poza konkursem 
i wystartował o godz. 3.40 wczoraj 
popoł., pilotowany przez p. Siara z 
p. Polette Weber, wylądował w no­
cy pod Radzyminem.
NIEMIECKIE BALONY LĄDUJĄ.
WARSZAWA, 24.9. (PAT). Według 

doniesień z Tallina, na terenie Esto­
nji wylądował niemiecki balon 
„Stadt Essen4', biorący udział w za­

wodach balonowych o puhar Gordon 
Benetta. Lądowanie nastąpiło dziś o 
godz. 5 rano w odległości 20 km. na 
północ od miasteczka Fellin. W przy­
bliżeniu odległość miejsca lądowania 
od Warszawy wynosi 800 km.

WARSZAWA, 24.9. (PAT). Balon 
„Wilhelm v. Oppeln4' (Niemcy) wy­
lądował dziś o godz. 8.15 w odległo­
ści 25 km. na północ od Dorpatu.

LĄDOWANIE „BRATISLAWY".
PARYŻ, 24.9. (PAT). Agencja Ha- 

vas donosi z Kowna, że balon cze­
chosłowacki „Bratislawa4', biorący u- 
dział w zawodach o puhar Gordon- 
Benetta lądował wczoraj wieczorem 
w pobliżu miasteczka Kibarty na te­
ry torjum litewskiem. Miasteczko Ki­
barty położone jest w powiecie Wył- 
kowyskim o 5 km. od Wierzbołowa 
koło granicy niemiecko - litewskiej. 
Odległość w prostej linji od Warsza­
wy wynosi 295 km. z

RYGA, 24.9. (PAT). W godzinach 
popołudniowych nadeszła tu wiado­
mość z granicy łotewsko-sowieckiej.- 
że dwa balony biorące udział w zai 
wodach Gordon Benneta, których z 
przynależności państwowej nie uda­
ło się ustalić, przeleciały nad częścią 
terytorjum łotewskiego, a następnie 
zostały zniesione na terytorjum Z.

TAJFUNY W JAPONJI _ sto. i
TO CO JEST SŁUSZNE - sto. 3
WYSTAWNY TRYB ŻYCIA - sta. 3
PROGRAM RADJOWY — str. 4
KRWAWE ZAJŚCIE — sto. 5
ROZPORZĄDZENIE WYKONAWCZE

DO ORDYNACJI PODATK. — sto. 6 
SPORT _ 4tr. fi
REPORTAŻ ZE STOLICY — stir. 7

DOKĄD POLECĄ RAJONY?
Na to pytanie trudno jest w obec­

nej chwili odpowiedzieć. Balony, 
które lecą wysoko, mianowicie po­
wyżej 5.500 mtr., mogą na wysokości 
Moskwy natrafić na wiatr od zacho­
du, który je zepchnie w 6tronę gór 
Italskich. Wzdłuż tych gór biegnie 
obecnie wał wysokiego ciśnienia, 
który uniemożliwi balonom sforso­
wanie gór Uralskich i dotarcie do 
oyberji, co byłoby marzeniem zawód 
uików. Od wału wysokiego ciśnienia 
na niedużej wysokości wie je wiatr 
w kierunku Moskwy, balony więc 
J®°głyby być zepchnięte w stronę 
Moskwy.

banito jednak balony dolecą do 
wysokości Moskwy może nastąpić 
®niana w układzie wału wysokiego 
Ciśnienia. Wal ten podobno zdradza 
v?Ś* encję osłabiania 6ię naskutek 

z»hżania się do niego niżu. Jeśli więc 
wał fen osłabnie, to możliwe, że ba- 
?nom lecącym wysoko uda się go 
orsować i przelecieć ponad Uralem 
MS^erję- •

r mkf i e WI^C S£l obecnie dwa kie- 
w stronę Leningradu i za­

W dniu 23 września b. r. zmarł

TEOFIL SYKAŁA
długoletni pracownik 

Warszawskiego T-wa Kopalń Węgla
W Zmarłym straciliśmy najlepszego kolegą i współ­

pracownika
5470 Urzędnicy kopalni „Kazimierz"

ZakońHBniB ialj mnieiszościowsi ■■■■
3HH w komisji politycznej Ligi Narodów.

GENEWA, 24.9. (PAT). Komisja poli­
tyczna kontynuowała dziś i zakończyła 
debatę mniejszościową. Delegat węgier­
ski oświadczył, że Węgry nie zamierzają 
wtrącać się bezpośrednio do kontroli sto­
sowania traktatów mniejszościowych, ale 
mają prawo śledzić jak Liga Narodów za­
pewnia ochroinę miniejszoiści.

Delegaci Rumunji, Czechosłowacji i 
Jugosławii formalinie zakwestjonowali.

zarówno kompetencje zgromadzenia do 
zajmowania się konkretnymi sprawami 
mniejszościowemi, jak i prawo Węgier 
do wglądu w stosowanie traktatów mniej 
Szościowych.

Na tem debatę zakończono. Obecnie 
sprawozdawca minister Beck przygoto­
wuje raport, którv Ikonie ia ńrzedłoży 
zgromadzeni ii. ..

Przed ułaskawieniem
B. WIĘŹNIÓW BRZESKICH.

iWARlSIZAWA, 24.9. (tej wł.) Minister*  
stlwo sprawiedliwości zaiżąidiało od sądów 
apelacyjnego i okręgowego w Warsza wie 
przesłania akt w sprawiie b. więźniów 
brzeskich, skazanych na karę więzienia 
i pozbawienie praw. Według -relacyj, po­
chodzących z poważnych źródeł, sąd war­
szawski okręgowy i apelacyjny wydały 
dobrą opinję, potrzebną do wniosku o u- 
Łaslkaiwienie b. więźniowi brzeskich.

Ogłoszenie o ułaskawieniu nastąpić ma 
już w najbliższych dniach, bowiem już 
jutro ma być podpisane przez ministra 
spraw iedłiiwolściii p. Mi chato weki ego.

Córka Curie-Skłodowskiej
ODKRYŁA SZTUCZNY RAD.

iPARYŻ, 24.9. „Petit Jonrnal" donosi, 
że córka zmarłej niedawno wielkiej u- 
c.zcinej polskiej, Marji Curie - Skłodow­
skiej, Irena Curie - Joliot, odkryła meto, 
dę, która pozwoli na sztuczne wytwarza­
nie radu.
Parni Cunie-Joliot, ‘kierując się wskazów 

kiami matki i przy wlspóllpraCy męża, u- 
zyskała już pierwsze elementy swej me­
tody w lipcu r.b., dopiero jednak w ostat­
nich dniach odkrycie zostało skrystalizo­
wane w formule ścisłej, która będzie zre­
ferowania przez uczoną w początkach paź 
dziennika.

Ze względu na olbrzymią doniosłość, 
odkrycia, które udostępni posiłkowanie 
się . niesłyichamie dotychczas drogim i 
rzadkim radem przy leczeniu raka, dzien­
nik przewiduje, że p. Curie - Joliot o- 
trzyma nagrodę Nobla.

Sprzedaż kolei
WSCHODNIO - CHIŃSKIEJ.

TOKIO, 24.9. (PAT). Potwierdza 
się wiadomość, iż Sowiety zgodziły 
się sprzedać kolej wschodni o-chiń- 
ską za sumę 170 milj. jen.

Kongres federacji
B. KOMBATANTÓW.

LONDYN, 24.9. (PAT). Doroczny kon­
gres międzysojuszniczy federacji b. kom­
batantów. rozpoczął dziś swe obrady w 
Westmnmsferze. Przewodniczy poseł ru- 
miuńśki w- Warszawie Cadere.

LONDYN, 24.9. (PAT). Podczas śnia- 
dania wydanego z okazji obradującego 
w Londynie kongresu F.I.D.A.C‘u mini­
ster wojny lord Hedlsham wygłosił prze­
mówienie, w k torem podkreślił zasługi, 
położone przez międzynarodową organi­
zację kombatantów dla sprawy pokoju.

DZIENNIKARZE WŁOSCY 
NA ŚLĄSKU.

KATOWICE, 24.9. (PAT). Dziś zwiedzili 
gmach urzędu wojewódzkiego śląskiego 
dwaj dziennikarze włoscy, współpracownik 
„La Tribune“ p. F.rateili, który przyjechał 
do Polski na parę tygodni oraz korespon­
dent tegoż dziennika p. Egisto de Andreis. 
Celem ich podróży jest bliższe zaooznanie 

'sie z przemysłem as ślasku.
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TAJFUNY W JAPONII.
Straszliwe „wielkie wiatry”

Zailediwie 11 lat minęło od ostatniego 
strasznego tajfunu, który wyrządził o- 
kropne spustoszenia w Japonji, a znów 
stnafiliwa katastrofa. żywiołowa nawiedzi 
ła ten kraj.

Tajfun (po japońska „taitfu“ — wielki 
wiatr) jest tropikalnym cyklonem za­
chodnio - północnego Pacyfiku, przyle­
głych wybrzeży i wód azjatyckich. Jest 
to więc system wiatrów dokoła centrum 
o względnie niskiem ciśnieniu atmosfery- 
eznem, które ipowstaje w strefie tropikał- 
tuej i stamtąd przechodzi do strefy umiar­
kowanej.

Tajfuny zdarzają się o każdej porze 
roku, lecą największa ich litość przypada 
na cztery miesiące od lipca do paździer­
nika włącznie, z inajwi^kszem nasile­
niem we wrzelśniu. Większość tajfunów 
powstaje nad Oceanem w okolicy zwrot­
nika, na wschód od Filipinów, niektóre 
zaś przychodzą, prawdopodobnie, aiż z 
amerykańskich -wód Pacyfiku. Początko­
wym kierunkiem tajfunów jest północno- 
zachód, niektóre z nich docierają nawet 
do wnętrza Azji, gdzie natychmiast giną, 
lecz większość z nich, po przebyciu stre­
fy umiarkowanej skręca na północmo- 
wschód. Te to włalśnie tajfuny przecho­
dzą nad wyspami japońskiemu

Normalna szybkość wiatru dokoła 
■t. zw. oka tajfunu często przekracza 160 
km. na godzinę, huragiam zaś jako całość 
posuiwa się w wolniejszem tempie. Dro­
ga, którą przechodzi, tajfun, mierzy za­
zwyczaj kilkaset kilometrów, lecz pas, 
przez który przechodzi huraganowy 
wiatr, jest o wiele węiżczy, liczy najwy­
żej 100 km.

Zbliżanie się siWejszych tajfunów po­
przedzają różne „znaki“ na niebie i mo­
rzu, jak to — opad lub odwrócenie się 
zwykłych wiatrów lądowych, czy też 
morskich na wybrzeżu, bladożółta barwa 
słońca o zachodzie, przyibór i wzrost fal 
oceanu lub nagłe skoki barometru po cią­
giem opadaniu. N>a szczęście, poza terna 
lokalnemi, prognostykami, od szeregu lat 
istnieją na Dalekim Wschodzie pewniej­
sze informacje, na podstawie których 
można przewidzieć zbliżanie się tajfunu. 
Informacje te zbierają i, komuinikują sta­
cje meteorologiczne, wśród których naj­
ważniejszą rolę odgrywa stacja na Mami­
li, założona w r. 1879. Wiadomości z Ma­
nili wyprzedzają zbliżanie się tajfunu do 
wybrzeży Azji o dwa, trzy dimi, a często 
nawet o 10 lub więcej dni, o ile drogą 
którą przebiega tajfun, jest bardziej 
skomplikowania.

W historji Japonji tajfun odegrał bar­
dzo poważną rolę, 'bodajże stanowiąc o 
jej losach. Gdy w r. 1281 Kublaj-han, po­
tomek twórcy potęgi mongolskiej, Dżen- 
gis-liana, wyruszył ku wybrzeżom Jąpo- 
aji. z anmją 100.000 łudzi; na pokładzie 
5.500 okrętowi, gdy zdawało się, że nic 
zdoła uchronić Japonji od podboju mon­
golskiego, Japończykom przyszedł z p»-

mocą tajfun. Było to 17 lipca. Flota mon-' 
golskia została prawie całkowicie znisz­
czona przez szalejący tego dnia tajfun, 
a 70.000 ludzi zginęło w falach oceanu. 
Ci, którzy zdołali, wylądować na 'wysep­
ce Taka, zginęli prawie wszyscy z rąlk

Miasto Osaka. które najbardziej ucierpiało wskutek cyklonu, który w piątek przeszedł 
nad Japo u ją. W Draka zginęło pod gruzami zwalonych przez tajrfnin budynków szkol­
nych 400 dzieci, 820 zaś odniosło rany. Prócz gmachów Szkół wichura zniszczyła 188 

domów, 160 zaś uszkodziła.

Grób 102 górników
————————————g w pjonąCej kopalni.

LONDYN, 24.9. (PAT). W kopalni 
Cresford ukończono zabieg herme­
tycznego uszczelnienia przy pomocy 
piasku i cementu zamurowanych ko­
rytarzy kopalni. Rozporzęto identy­
fikowanie wydobytych na powierz­
chnię trupów i ogłoszono listę górni­
ków żywcem pogrzebanych.

Wydany został surowy zakaz pa­
lenia na terenie katastrofy, gdyż z 
szybu wydobywają się wciąż jeszcze 
gazy. | ,

Po 15 tygodniach strajku 
jedwabnicy łódzcy wracają do pracy.

LONDYN, 24.9. Straszny pożar w 
kopalni Gresfovel w pobliżu Wrex- 
ham, który ogarnął górników, został 
opanowany po wielkich wysiłkach 
drużyn ratowniczych, pracujących 
przez całą noc z soboty na niedzielę 
i przez całą niedzielę.

Jednakże nie uratowano 102 górni­
ków, znajdujących się w kopalni. 
Prawdopodobnie wszyscy oni nie ży- 
iij, uduszeni przez dymy i gazy. Ca­
la Aniglja okryła 6ię żałobą.

ŁÓDŹ, 24.9 (tel. wł.). Konferencja głów­
nego inspektora pracy z przedetiaiwicieila- 
mi fabrykantów jedwabników i praed- 
stawiciealimi od blisko czterech miesięcy 
strajkujących jedwabników, doprowa­
dziła do podpisania protokołu, zobowią- 
zującetgo obie strony do zawarcia wspól­
nej umowy zbiorowej.

Nowa umowa przewiduje dotychczaso­

japońskich samurajów. W tein sposób Ja- 
pomja uchroniła się od podboju' Mongo­
łów, których sile nie zdołały się oprzeć 
największe potęgii Azji, i Europy Wschód

we warunki z obniżką w poszczególnych 
szczeblach dó 7°/o, a -w- innych z podwyż­
ką, sięgającą 20%.

W związku z tem związek klasowy 
włókniarzy zwołał zebranie strajkują­
cych robotników, którzy na ■wczorajszym 
wiecu upoważnili swoich delegatów do 
podpisania umowy. W ten sposób strajk 
jedwabników będzie zlikwidowany po 15

tygodniach’. Uruchomienia warsztatów 
nialctży 6ię spodziewać już w najbłiż 
szych dniach.

Wznowienie procesu
MORDERCÓW GARNCARZÓWNY.
KRAKÓW, 24.9. (PAT). W dniu 

dzisiejszym przed Sądem okręgowym 
karnym rozpoczęła się ponowna roz­
prawa przeciwko Władysławowi Bo- 
brzeckiemu, Kazimierzowi Szenki- 
rzykowi i Janowi Dońcowi, oskarżo­
nym o zamordowanie służącej Garn- 
carzówny. Po wprowadzeniu na salę 
oskarżonych przystąpiono do spraw­
dzenia generalij, poczem odczytano 
akt oskarżenia. Prokurator oskarża 
Jana Dońca, Władysława Bohrzcckie 
go i Kazimierza Szenkirzyka o to. że 
w dniu 14 maja 1934 umyślnie zabili 
śp. Garncarzównę w ten sposób, żc 
oskarżeni Doniec i Szekirzyk dusili 
ią rękami za Szyj<j, a oskarżony Bo- 
brzecki zacisnął jej na sza i pętlę zro­
bioną z płaszcza lekarskiego, poczeir 
wszyscy trzej zrabowali dr. Józefowi 
Niesenifeldowi gotówkę w 20-dola- 
rówkadh złotych oraz biżuferję, łącz­
ne i wartości około 90.000 zł.

Po odczytaniu aktu oskarżenia 
przewodniczący zarządził kilkomi- 
mitową przerwę, poczem obrońca dr. 
Iłofmokl-OłstrowsŁi zgłosił wniosek, 
domagający się zwrócenia aktu o- 
skarżenia prokuraturze, Celem po­
prawienia względnie zmienienia pra­
wnych konsekwencyj aktu oskarże­
nia. Trybunał po naradzie wniosek 
odrzucił.

GIEŁDA
PIENIĘŻNA..

Dewizy: Belgja 12422, Gdańsk 172,80, Ro- 
kmdja 356.60, Kopenhaga 116.40, Londyn 
26.06, Paryż 34.87,50, Praga 22.01, Szwajcarja 
172.63, Sztokholm 134.45, Włochy 45.39, Ber­
lin 2.11.15. f

Obroty mniej niż średnie, tendencja nie. 
jednolita. Banknoty dolarowe w obrotach 
pozagiełdowych 5.20,75. Rubel zloty 4.56 — 
4.58,25. Dolar zloty S.91. Rubel srebrny 1.45. 
100 kopiejek bilonu srebrnego 0,64. Gram 
Czystego Złota 5.9244. Marki niemieckie 
(banknoty) w obrotach prywatnych 1.95. 
Funt szterlingów (banknoty) w obrotach 
prywatnych 26.04.

Piapiery powe.nitowe: 5 proc. poż. budo­
wlana 45,50, 7 proc. poż. stabilizacyjna 73.75 
—73.50—73.63 (odcinki po 500 dolarów) 73.88 
(odcinki po 100 dolarów1) 74.75—75.50, 4 proc, 
poż. inwestycyjna serjowa 120.00, 4 proc 
poż. inwestycyjna 117.90, 5 proc, państw, 
poż. premjowa dolarowa 55.00—53.20—55.10 
5 proc konwersyjna 67.50—67.75, 6 proc, poż 
dolarowa 72.75, 5 proc. poż. kolejowa Kon­
wersyjna 60.50—61.00.

Alkćje: Bank Polski 95.50—95.00, Warsz, 
Tow. Fabr. Cukru 26,00—26.25, Warsz. Tow, 
kopalń węgla 15.00, Lilpop 10.50—10.60, Nor- 
blin 31.50, Ostrowiec serja B 21.00, Stara­
chowice 13.00—12,75, Ilabeibusch 3425.

Zapisujcie się 
na członków LOPP.

F R. H A R P E R.

przytomnie i porwał go potok fantastycznych my­
śli. — Panno Helu!....

— Dość! — przerwała. — Ani słowa więcej! 
Dobranoc!

Kowalski zamilkł. Uśmiechnął się i zamknął 
oczy, jakby się obaiwiał spłoszyć błogość, jaką mu 
niosło odprężenie nerwów. Ujrzał światło, ucziuł 
«iłę i energ ję.

* *
. Burza przeszła. Na rozsłoneoznionem niebie 

nie zostało jednej chmurki. Wymyty las wyglądał 
świeżo i strojnie.

Helena Nowakówna gotowała kaiwę. Kowalski 
krajał chleb składanym nożem. Naipozór niic nie 
wydarzyło się tej nocy, minęła jak sen, którego 
niepodobna przywołać na pamięć.

— Dziś nie gramy w tennisa — powiedziała, 
me umfkaimc tego wzroku. — Bedziemv nłvwa;li no

śniadaniu, ale biada panu, jeśli zapomniał pan za­
brać z sobą kostjiumu kąpielowego.

Rozmawiali swobodnie, po przyjacielsku. Ani 
po nim, ani po niej nie można było niczego zauwa­
żyć.

— O, w pływaniu jestem wysoka klasa'! — 
śmiał się Kowalski. — Nie dorówna mi pani!

I on nie zdradzał zmięszania. Co się stało, nie 
odstanie się i oboje o tern zapomnieli.

Kiedy zaspany i zmęczony Władek Nowak wy­
lazł z namiotu dó śniadania, siostra powiedziała 
do niego ostro i energicznie:

— Uważaj, Władek! Jeżeli to się powtórzy je­
szcze raz tak oberwiesz, że długo będziesz pamię­
tał!

* &
Dwudziestego siódmego sierpnia, pierwszy raz 

po trzech tygodniach, pojechał Kowalski do War­
szawy. Odwykł już od niej i gorączkowy, hałaśli­
wy rytm wielkomiejski sprawiał mu przykrość. 
Chwilami zdawało mu się, że to nie on, lecz zmar­
twychwstały Artur Doliński powraca po długolet­
niej nieobecności.

Na temat nocnego wydarzenia podczas wycie­
czki akademickiej nie padlo żadne słowo i jeszcze 
dziś rano miedzy siódma i ósma grał z Nowiakó-

wną w tennisa. Ich wzajemne stosunki nie uległy 
najmniejszej zmianie. Natomiast podczas dzisiej­
szej gry Kowalski zauważył u siebie wyjątkową 
formę; oko, szybki start do piłki, pewne uderze­
nie — sprawiły na nim wrażenie, że gna kto inny 
a nie on. Dotąd Helena górowała nad nim bezkon­
kurencyjnie, dziś ledwo uszła przed druzgocącą po 
raiżką. I teraz jiadąc do miasta, czuł w sobie wiel­
ką siłę i kipiącą energję, które żądały wyładowa­
nia, domagały się czynu. Inny tryb życia, a przede- 
wszystkiem spotkanie z niezwykłą dziewczyną — 
jaskrawą przedstawicielką młodego pokolenia, gło 
szącego inne hasła i służącego nowym ideałom 
gruntownie go zmieniły. Przeszłość wydawała si? 
szarą i bezmyślną, przyszłość lśniła tęczą pięk­
nych, kuszących barw. Z samym dijabłem poszedł­
by w zapasy, podjąłby eię każdego czynu, aby tyl­
ko zdobyć Helenę.

Na placu Tetralnym Kowalski wysiadł z tram­
waju. Porwał go potok ludizi, śpieszących do pracy 
i szedł rzeźkim krokiem, bez rękawiczek, z kape­
luszem w ręce. Jeszcze przed trzema tygodnia®5 
zdawało mu się, że razem z nim jego bankiem wa­
li się wszystko dokoła — teraz niczego się nie oba­
wiał, bo przecież był przytomny, rzucając wy®wa' 
nie miastu. Artur Doliński stanął do walki o Pra 

, wo do żvicia- Ale Artur Doliński szedł bezceh’
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To co jest słuszne
■ i absurdy, które toleruje Liga Narodów.

Bilans genewski za ubiegły tydzień 
wyraża się dwiema głównenń pozy­
cjami: wejście Sowietów do Ligi Na­
rodów przy poparciu Pofcki, która 
ze swej strony żadnych przy tej oka­
zji żądań (ttnaejsce stałe w Radzie) 
nie zgłaszała oraz wycofanie wniosku 
polskiego o ochronę mniejszości wo- 
])ec sprzeciwów, z jakiemi się spot­
kał ze strony wielu państw, przede- 
wezystkiem wielkich.

Jednak i jedno i drugie nie stano­
wi żadnej zmiany w sytuacji, zgóry 
bowiem było przewidziane zarówno 
przyjęcie Rosji, jak i to, że wniosek 
polski nie będzie zrealizowany. Wno­
sząc go, p. minister Becik oświadczył 
przecież wyraźnie, że daleki jest od 
optymizmu i przewiduje opozycję 
która uniemożliwi realizację wnio­
sku. Stanowił on więc tylko pewnego 
rodzaju ogniwo pośrednie do właści­
wej naszej akcji, której celem jest 
uwolnienie Polski od uwłaczających 
jej suwerenności postanowień trak­
tatu z roku 1919.

Pod tym względem p. minister 
Beck ma za sobą zwarte i jednolite 
poparcie wszystkich odcieni naszej 
opinji politycznej Możemy nie zga­
dzać się z pewinemi jego posunięcia­
mi. w szczególności z rezygnacją z 
zabiegów o stałe miejsce w radzie 
Ligi Narodów z okaizji przyjęcia Ro­
sji, ale skoro w nowej konstelacji 
europejskiej postulaty nasze ześrod- 
kowały Się tylko dokoła uznania mo­
carstwowego charakteru naszego nań 
siwa na tle właśnie traktatu o ochro 
nie mniejszości, to tem konieczniej­
sze jest, aby to minimum naszych żą­
dań zostało zrealizowane.

Realizacja ta musi zatem nastąpić, 
choćby droga do niej była bardzo 
trudna. To drugie będzie zależało 
przedewszystkiem od metod naszej 
akcji w Genewie. Przed dwoma ty­
godniami, omawiając niezwykle waż 
ny kompleks problemów stających w 
tej chwili przed polską polityką za­
graniczną, podkreśliliśmy zarówno 
ogromne znaczenie tej właśnie meto­
dy, a nie samej istoty rzeczy doty­
czącej strony naszej akcji oraz ol­
brzymią odpowiedzialność, jaka sta­
je przed kierownictwem naszej dy­
plomacji za osiągnięcie niezbędnych 
dla naszej państwowości celów.

Taktyka min. Becka poszła po linji 
wykazania absurdalności, jaką jest 
traktat z roku 1919 i pod tym wzglę­
dom osiągnęła w pełni skutek, za­
równo bowiem delegaci wielkich 
mocarstw, jak i ♦przedstawiciele sze-

Jak idzie akcja
POMOCY POWODZIANOM?

Delegaci ogólnopolskiego komitetu 
zwiedzili ostatnio tereny nawiedzo­
ne powodzią, badając- szczegółowo 
postępy pomocy poszkodowanym. 
Największą troską w tej chwili jest 
kwest ja odbudowy. Pomoc rządu, 
który dostarczył drzewo, wartości 2 
Mil jonów złotych, otworzyła nowe I 
możliwości i natychmiast zabrano 6ię' 
do roboty. Niestety brak odpowied- 
Wch instruktorów budowlanych da- 
Je się bardzo odczuwać, gdyż wielu 
chłopów nie budowało już od lat i 
obecnie nie mogą dać sobie rady. W 
tym kierunku zarządzono bezzwłocz 
nie doraźną pomoc.

Akcją dożywiania jest naogół za­
dowalająca. W ostatnich tygodniach 
. a™. . się odczuwać silny brak kar- 
,°tli, których spowodu deszczów nie 

Obecnie zaczynają już nad­
chodzić transporty.

ó zasiewami jest naogół dobrze, 
ogolę organizacja rozdziału idzie 

coraz sprawniej, mimo wielkich tru 
nosci technicznych i braku kwalifi­

kowanych ludzi. Stwierdzić jednak 
ogromne poświęcenie i ofiar 

osc ludzi, pracujących na terenie 
'P wpdziowym zupełnie bezpłatnie.

rz®ba również pamiętać, że komite- 
■■ ^siadają stosunkowo bardzo nie- 
.Jr. e». środki. Ofiary -wpływają 
, i^.^^znie, lecz należy 6ię liczyć 

Koniecznością przetrwania zimy.

regu innych krajów uznali skrępo­
wanie ich państw ochroną mniejszo­
ściową za niemożliwe do przyjęcia. 
W ten sposób, znaną metodą dowo­
dzenia „par absurdum/11, wykazała 
Polska w całej pełni słuszność swe­
go żądania. Obecnie jednak będzie 
chodziło o to, co je6t słuszne, zyska­
ło zarazem odpowiednią) sankcję 
prawną.

Najważniejsza rozgrywka dopiero 
się odbędzie. Obrady w komisji szó­

W środę wieczorem Rosja Sowiecka została — jak donosiliśmy — przyjęta do Ligi Na­
rodów. Po krótkiej mowie prezydenta Ligi Narodów, komisarz spraw zagranicznych 
Z. S. R. R. Litwinow wygłosił pierwszą swą mowę w Lidze. Ilustracja przedstawia Litwi­

nowa na trybunie L. N.

PRZYCZYNY NIECHĘCI, 
a Refleksje żydowskie.

— Nasze stare żydowskie doświadczenie 
w tym zakresie wskazuje nam, że wieczna 
nienawiść do żydów szuka obecnie nowe­
go uzasadnienia, aby zdobyć młodzież we 
wszystkich krajach i szuka nowego wytłu­
maczenia, aby uąpokoić sumienie „świata 
kultury". Teorja rasy ma być tam nowym 
ideałem.
W krajach anglosaskich, które do- 

niedawna stanowiły oparcie Iżydo- 
stwa w walce z innemi narodami, 
rozwinęły się silne prądy przeciiwży- 
dowśkie. W Anglji rozwinął się ruch 
faszystowski, zabarwiony niechęcią 
do żydów, z lokali wypraszają wy­
bitnych żydów. W Ameryce działal­
ność Roosevelta zaczynają uważać za 
wynik wpływów żydostwa:

— Nowa polityka ekonomiczna Roose- 
velta, która polega na szeregu ekspery­
mentów, jest również „żydowska" w pew­
nym sensie. Jej teoretycy i nawet wyko- 
nawcy są w większości żydami. I ci wszy­
scy, którzy mają podstawę do niezadowo­
lenia z tej polityki, oskarżają przede­
wszystkiem żydowskich doradców swego 
prezydenta.

Ale i po stronie żydowskiej — przy 
znaje autor — są przyczyny wzma­
gającej się niechęci do żydów. Jedną 
z nich jest wybitny udział żydów w 
kierowaniu ruchami wywrotowemi i 
woigóle ruchami opozycyjnymi. Dru­
gą jest dwulicowość żydowska wobec 
odbudowy Erec Izrael.

„Moment1’ (nr. 211), dając sprawo­
zdanie z sytuacji żydowskiej w ub. 
roku żydowskim (5694), zaopatruje 
je w „ogólne rozważania”. Rok ów 
był rokiem zamieszania w życiu ży- 
dowskiem:

— Faktycznie jeszcze nigdy na we­
wnętrznym froncie żydowskim nie było ta­
kiego zamieszania.
Wszystkie narody odsuwają się od 

żywiołu żydowskiego:
— Naród żydowski jest coraz bardziej 

izolowany w świecie i znajduje u otocze­
nia coraz mniej zrozumienia dla swego ży-

Na tę izolację żydów wpływa cały 
szereg przyczyn: propaganda nie­
miecka za granicami Rzeszy, kryzys 
gospodarczy, popieranie w wielu kra 
jach przez żydów rządów, uważa­
nych za szkodliwe dla interesów- na­
rodów rdzennych:

—- Miejscowe nastroje, które w pewnych 
krajach są skierowane przeciw władzy po­
litycznej i jednocześnie przeciw żydom 
(bowiem ci ostatni, jako całość, są zawsze 
lojalni) — to wszystko działa, że hitleryzm 
ze wszystkiemi swojemi teorjami i wska­
zówkami jest przyjmowany w wielu kra­
jach z radością. Nawet w starych krajach 
demokratycznych, wychowanych w ciągu 
stuleci na zasadach wolności i równości, 

. przeciwżydowska naganka przynosi owoce. 
Myśl narodów rdzennych zaczyna 

wyzwalać się spod wpływu kultury 
żydowskiej:

Wystawny tryb życia
b. posła Idzikowskiego, 

nieczynny. Dotąd bowiem wucedyr. 
Michalski był tylko zawieszony w 
urzędowaniu. B. wicedyr. Michalski 
ma za sobą wysługę lat uprawniają­
cą do uzyskania zaopatrzenia eme­
rytalnego, jednakże zarzucane mu 
przestępstwo, zaopatrzenie to stawia 
pod znakiem zapytania.

Władze prokuratorskie dokonały 
zabezpieczenia wszelkich dokumen­
tów i dowodów związanych z urzędo­
waniem Ł. wicedyr- Michalskiego. W

Wiadomości podane przez prasę, a 
dotyczące afery wicedyr. Michalskie 
go i pos. Idzikowskiego, wywołały 
zrozumiałe poruszenie. Sprawy ,po- 
życzek‘‘ i brylantowych prezentów 
odbiły się szerokim echem w społe­
czeństwie.

W dalszym ciągu onegdaj podpisa­
ny został przez ministra skarbu for­
malny dekret, przenoszący b. wice­
dyrektora dep. podatkowego min. 
skarbi’- Pawła Michalskiego, w stan

stej Ligi Narodów stanowiły tylko 
preludjuim, właściwa walka o spełnie- 

‘ na 
na 
w

nie żądań Polski rozpocznie się 
tajnem posiedzeniu Rady Ligi, 
którem sprecyzowane zostanie, 
jakim kierunku one idą, a zarazem 
okaże się także w jakim stopniu co- 
carstwa Europy uznają niemożli­
wość znoszenia przez Polskę tego, na 
co one 6ame w stosunku do siebie ni- 
gdyby się zgodzić nie mogły.

tym celu zlustrowano i opieczętowa­
no dokumenty, znajdujące się w biur 
ku, w gabinecie, w którym urzędo­
wał Michalski.

Ze względu na to, że wymieniane 
są w aferze łapówkowej ipos. Idzikow 
skiego i b. wicedyr. Michalskiego 
bardzo poważne kwoty, budziły zro­
zumiałe zainteresowanie tryb życia 
i stan majątkowy obu oskarżonych.

Jak się okazuje, pos. Idzikowski 
żył ostatnio dość wystawnie zajmo­
wał om luksusowy apartament 5-po- 
kojowy w alejach Jerozolimskich i 
co tydzień prawie dojeżdżał samo­
chodem do swego majątku ziemskie­
go. Poza majątkiem i udziałem w 
dwóch nieruchomościach w Warsza­
wie miał on ponoć stale poważne kon 
to bankowe.

Natomiast skromny tryb życia mi­
mo wysokiego stanowiska urzędowe­
go prowadził wicedyr. Michalski. 
Przed rokiem wybudował on sobie 
willę^na parceli pod Świdrem, koło 
Warszawy, i z tego powodu miał się 
poważnie zadłużyć.

Ustalona została osoba pierwszego 
obrońcy w aferze łapówkowej. Pos. 
Idzikowski podpisał pełnomocnictwo 
upoważniające do obrony adwokata 
Miecz. Goldsztajna. Adw. Goldsztajn 
za zgodą prok. Missuny, biorącego 
udział we wtstępnem dochodzeniu, 
udał się w tym celu do więzienia 
Mokotowskiego, gdzie miał widze­
nie ze 6woim kii jen tem. Faktem jest, 
iż pos. Idzikowski omówił sprawę 
swojej obrony z adw. Goldsztajnem 
jeszcze na parę dni przed aresztowa­
niem, gdyż widocznie spodziewał się, 
że władze śledcze w ten sposób z nim 
postąpią.

W kołach gospodarczych podno­
szą, że większość delegacyj kupiec­
kich, jak i rzemieślniczych, która u- 
dawała się do Min. skarbu w spra­
wach podatkowych, była przeważnie 
przyjmowana nie przez dyr. Koszkę, 
lecz przez wicedyr. Michalskiego, do 
którego miano w tych kwestjach peł­
ne zaufanie. Wicedyr. Michalski skła 
dał nieraz takim delegacjom wiążąco 
oświadczenia w imieniu władz skar­
bowych.

Najprawdopodobnie po zebraniu 
materjałów we wstępnem dochodze­
niu, sprawa ta będzie już w bieżącym 
tygodniu przekazana jednemu z sę­
dziów śledczych dla spraw wyjątko­
wego znaczenia przy warszawskim. 
Sądzie Apelacyjnym.

W nadchodzącym tygodniu oczeki­
wane jest również przesłuchanie piet 
wszych świadków w tej afierze. Goto 
wość złożenia sensacyjnych zeznań 
wyrazić miało szereg wybitnych dzia 
łaczów warszawskich.

Kongres międzynarodowy
NOWYCH FORM PRASY.

W dniach od 20 do 22 października 
rb. odbędzie się w Brukseli między­
narodowa konferencja w sprawie no­
wych form prasy. Na konferencji o- 
mówione będą 6prawy filmowych do. 
datków aktualnych, dzienników ra- 
dj owych, oraz wszelkich nowych 
form prasy.

Konferencja organizowana jest 
przez Unję zawodową prasy belgij­
skiej. W obradach wezmą udział 
przedstawiciele kilkunastu państw, 
w tej liczbie również delegacja pol­
ska.

Co mówi sowiecki generał 
O WIZYCIE SOWIECKIEJ FLOTY 
WOJEN. W PORTACH POLSKICH

Sowiecka flota bałtycka, która z 
podróży po morzu Bałtyckiem i wi­
zyty w Gdyni powróciła obecnie do 
Kronsztadtu jest obecnie przedmio­
tem zainteresowania prasy sowiec­
kiej. Dowódca sowieckiej floty mor­
skiej Galler oświadczył wobec przed 
siawicieli prasy, że wizyta flot- so­
wieckiej w Gdyni miała charakter 
przyjacielski i wyraził przekonanie, 
stosunków pomiędzy Polteką a ZSRR. 
Pobyt uczestników w Gdyni, War­
szawie, Poznaniu i innych miastach 
Polski był nadzwyczaj ciekawy. 
Wszędzie przyjmowani byli radośnie 
tak przez przedstawicieli polskiej ar- 
mji, lotnictwa i. floty, jak i przez Dol­
skie społeczeństwo.
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Pamięci lei, Ira oileszła...
(WSPOMNIENIE POŚMIERTNE...)
Odeszła od nas w zaświaty — naj­

lepsza i najtroskliwsza wychowaw­
czyni — ś. p. Aniela Wosińską. Ode­
szła jedna z tych, tak rzadko spoty­
kanych Istot, które potrafią na dłu­
gie lata przywiązać człowieka do 
siebie. Świetlana postać Zmarłej po­
zostanie na zawsze w sercach na­
szych, jako najlepszy wzór prawdzi­
wej opiekunki i przyjaciółki mło 
dzieży. Zawsze nad wyraz spokojna, 
opanowana, prowadziła nas od 1911 
r. do 1918 r. gdy opuszczałyśmy mu- 
ry szkolne dzisiejszego gimnazjum 
im. Emilji Plater. Zacna nasza prze­
wodniczka, dzięki wrodzonemu tak­
towi, umiała zawsze łagodzić wszel­
kie niesnaski i spory, między liczne - 
mi wychowankami Jej klasy. Także 
podczas rótżnych ekscesów, czy to w 
latach niewoli jeszcze, czy w czasie 
okupacji, potrafiła zawsze wyjść 
zwycięsko ze swoją klasą. Że jednak 
młodzież bywa okrutna często i tym 
przysparza dużo przykrości i kłopo­
tów swoim wychowawcom, tak i my 
nieraz wystawiałyśmy na próbę na­
szą świętej cierpliwości Panią. Nie 
umiała się poprostu gniewać, karcąc 
tylko przestępczynię spojrzeniem, 
tak zawsze dobrem i jasnern, ujarz­
miając swoim przedobrym uśmie­
chem. Nie uznawała żadnych wzglę­
dów, żadnych różnic, odnosząc się 
zawsze jednakowo sprawiedliwie do 
swych wychowanek, pracując tylko 
z zamiłowania i właściwie bezinte­
resownie, gdyż całe swe honorarjum 
oddawała na wpisy dla niezamoż­
nych uczenie. Jak gorącą była pa- 
trjotką, świadczą Jej częste opowia­
dania do r. 1914 nam o „Tej, co nie 
zginęła", z wiarą, że <— zmartwych­
wstać musi!

Poniosła w 1916 r. cios niemały, 
składając na ołtarzu Ojczyzny •— 
syna. Chociaż sama niezbyt silna, 
nigdy nie uchyla się ś. p. Zmiarła od 
różnych obowiązków szkolnych; na­
wet w czasie niedomagać nie opusz­
cza żadnej sesji, gdzie może obronić 
swoją klasę od „huczących gromów‘‘.

...Po opuszczeniu szkoły w 1918 r. 
wraz z nami poświęca się już tylko 
swej Rodzinie. Jest z nami jednak cią 
gle w kontakcie. Zaprasza, urządza 
wąpólne zjazdy, koresponduje, inte­
resuje się każdą, czy to już mężat­
ką, czy też dalej studjującą, lub pra­
cującą. I nawet do ostatnich chwil 
swego życia, w perspektywie lat 16, 
lubi nadewszystko rozmawiać ze 
swemi wychowankami lub z oddalo- 
nemi prowadzić zawsze ożywione, 
mądre dyskusje, ciesząc się ich ra­
dościami, współczując smutkom. My 
czułyśmy się także doskonale w to­
warzystwie Drogiej naszej Wycho­
wawczyni, bo zdawało nam się, że je­
steśmy jeszcze dziećmi. Nieraz kole- 
żanki-mężatki przyprowadzały 6we 
dzieci, chwaląc się „pociechami4', któ 
re idąc w ślady swych matek, doka­
zywały u „kochanej Babuni4*,  jak 
nazywały p. Wosińską.

I każda z nas, przyjeżdżających 
tylko na krótko do Sosnowca, zaw­
sze z radością odwiedzała Czcigodną 
p. Wosińską, czerpiąc z Jej zasobów 
umysłu i serca dużo wskazówek i o- 
choty do dalszej pracy w umiłowa­
nych dziedzinach. Cóż znaczy czas, 
te lata ubiegłe? Wydawały nam się 
prawie bez zmiany.

Dziś jednak zmieniło się tak dużo. 
To było wszystko wczoraj. Dzisiaj 
przyniosło smutną rzeczywistość...

Wiadomość o zgonie nieodżałowa­
nej śp. Anieli Wosińskiej simutnem 
echem odbiła się w licznych szere­
gach Jej wychowanek, rozrzuconych 
po całym prawie kraju.

Trzymając w ręce ostatni list ś. p. 
Umarłej z dnia 20 sierpnia rb. nie mo 
gę wprost uwierzyć, że stoimy w o- 
bliczu okrutnej prawdy, że śp. Anieli 
Wosińskiej niema już między nami, 
źe Jej nigdy nie zobaczymy.

Pamięć Jej świetlanej postaci za­
chowamy w sercach naszych wiecz-

Wynik pożyczkinarodowej
na terenie Zagłębia.

ło 1100 subskrybentów na sumę 
55.500 zł.

W Dąbrowie zadeklarowało po­
życzkę 5658 subskrybentów na kwo­
tę 996.000 zł., a wpłaciło zadeklaro­
wane suimy 3366 subskrybentów w 
kwocie 987.902 zł., czyli niedopisało 
292 subskrybentów na 6umę 8098 zł.

Ogółem więc w Zagłębiu zadekla­
rowało pożyczkę 20.127 subskryben­
tów na kwotę 4.883.756 zł., a wpłaciło 
zadeklarowane sumy 17870 subskry­
bentów w kwocie 4.719.012 zł., czyli 
niedopisało 2257 subskrybentów na 
sumę 164.744 zł.

Przy sposobności trzeba nadmie­
nić, iż niedopisali, czyli niewpłacili 
zadeklarowanych sum głównie żydzi.

Jak wiadomo, ostateczny termin 
przyjmowania wpłat na pożyczkę 
narodową upłynął w dniu 5 bm.

Wynik subskrypcji pożyczki naro­
dowej na terenie Zagłębia przedsta­
wia się następująco: W Sosnowcu 
pożyczkę zadeklarowało 11.500 sub­
skrybentów na kwotę 2,458.706 zł., 
wpłaciło zaś zadeklarowane sumy 
10.435 subskrybentów w kwocie 
2.355.560 zł., czyli niedopisało 865 
subskrybentów na sumę 105.146 zi.

W Będzinie zadeklarowało pożycz­
kę 5169 subskrybentów na kwotę 
1.429.050 zł., wpłaciło zaś zadeklaro­
wane sumy 40Ó9 subskrybentów, w 
kwocie 1.375.550 zł., czyli niedopisa-

25
Wtorek

KALENDARZYK.
Dziś Władysława
Jutro Justyny
Wschód słońca 5 m. 34

Zachód „ 17 in. 36

Kinoteatry w Zagłębiu
dziś wyświetlają:

SOSNOWIEC
ZAGŁĘBIE: Gra zmysflów. 
PAŁACE: „Car szaleniec11.
EDEN: „Czterech dżentelmenów’.

W sprawie pracy
W GODZINACH NADLICZBOWYCH.
Sąd Najwyższy wydał ostatnio szereg 

orzeczeń w sprawie pracy w godzinach 
nadliczbowych. Według jednego z tych o- 
rzeezeń, w wypadkach, gdy pracownik 
przy wypłatach powtarzających się nie 
zgłaszał pracodawcy przepracowanych 
godzin nadliczbowych, wynagrodzenie 
za te godziny nie należy się, chyba że 
pracodawca miał skądinąd wiadomości, o 
tej pracy.

Jeżeli okoliczność, że pracownik praco­
wał w godzinach nadiLicżbowyich była bez 
sporna, sąd niema podstawy prawnej do 
obciążania pracownika obowiązkiem u- 
dowodlnietnia, że 'był do pracy zmuszony 
i pracował z korzyścią dla przedsiębior­
stwa.

X ŚWIADECTWA MORALNOŚCI DLA 
DYREKTORÓW SZKÓŁ. Nowa ustawa 
o szkołach prywatnych wprowadziła oho 
wiązek przedstawiania władzom szkol­
nym Świadectwa moralności przez zało­
życieli, dyrektorów oraz nauczycieli 
szkól prywatnych. Starostwa otrzymały 
zarządzenie wyjaśniające, że wydane za­
świadczenia mają stwierdzać niienagam- 
ność zachowania się pod względem morał 
ności i stosunku, do państwa. O ile opinja 
władz admiimistiracyjniych wypadnie u- 
jeannie, należy odmówić .wydania za- 
świadczeaiiiiai, zawiadamiając o tem dyre­
ktorów szkół i nauczycieli w drodze o- 
sobnej decyzji. Od odmowy wydania 
świadectw moralności przysługuje wnie­
sienie odwołania do wojewody ciągu1 
dnai 14.
X WZRUSZAJĄCY KULT DLA LOTNI­
KÓW BOHATERÓW. Niezwykły objaw 
kultu i pamięci o bohatersko poległych 
lotnikach Żwirce i Wigurze, zna jduje się 
na dziedzińcu jednego z.właścicieli domów 
przy ul. 1 Maja w Dobrowie. Oto na 
środku podwórka, pod posadzonem 
ku ozci polskiego lotnictwa drzewkiem, 
wśród olbrzymiego klombu pelargomij 
jest umieszczona tablica z nazwiskami, 
poległych lotników, nad którą szumi śmi­
gło zawieszonego, miniaturowego samo­
lotu.
X SPRZEDAŻ KONI WOJSKOWYCH. 
W środę, dn. 3 października b.r. o godz. 
9 rano odbędzie się licytacyjna sprzedaż 
około 55 koni wojskowych na targowicy 
w Będzinie. 5439

Teatr miejski w Sosnowca
Dziś 25 hm. Teatr miejski w Sosnowcu 

gra w Czeladzi w kinie „Czary“ komedję 
w 3 aktach pt. „Stefek11.

Środa dnia 26 hm. o godz. 4 m. 30 popoł. 
„Stefek* 1 dla młodzieży szkolnej. Ceny bi­
letów od 25 gr. do 60 gir. Wieczorem o godz. 
8 m. 15 „Stefek1*.

REPERTUAR*
Wtorek 25 bm. — Teatr miejski w So­

snowcu nieczynny.
Środa 26 bm. godz. 16.30 — „Stefek*  dla 

modzieży szkolnej.
Środa 26 bm. godz. 20.19 — „Stefek**.

PROGRAMRADJOWY
Z DZIEJÓW WALCA.

Książę walc, wychyliwszy do dna czaro­
dziejski kielich eliksiru młodości, choć li­
azy sobie zgórą wiek, wciąż jeszcze czaruje 
nas swą młodoścą i ujarzmia swym wdzię­
kiem. Czasami, ot tak dla odpoczynku, u- 
krywa się na chwilę w cieniu, aby znów być 
wprowadzonym w świat przez swych głoś­
nych protektorów z Leharem i Straussem 
na czele. Sentymentalny i błyskotliwy, to 
znów wytworny i zadumany przeżył już 
wiele i wiele pamięta. Jego dzieje to cały 
poemat, to kolorowe, obrazy epok i stylów, 
o czem opowie w dniu 26 bm. tj. w środę o 
igodz. 16 reportaż muzyczny w układzie Mi­
chała Jaworskiego.

ZBIGNIEW DRZEWIECKI W RAD JO.
Środowy koncert o godz. 21 poświęcony u- 

tworom Chopina obejmuje Poloneza Fanta­
zję As-dur, Mazurek a-moll, Nokturn cis- 
moll i wreszcie walca c-moll. Odtwórcą kon 
certu będzie znakomity pianista polaki, Zbi­
gniew Drzewiecki.

KONCERT MUZYKI DUŃSKIEJ.
W związku ze świętem narodowem Danji 

radjostacja warszawska nadaje w dniu 26 
bm. o godz. 21.40 koncert złożony wyłącznie 
z utworów czołowych kompozytorów Danji, 
a więc: Grama, Kuhlaua, Nielsena, Heise‘go 
Hye-Knudsena i Bentzena. Koncert poprze­
dzi przemówienie Petera Scihou‘a, ministra 
pełnomoengo Danji, oraz hymny narodowe: 
duński i polski. Wykonawcami koncertu bę­
dą: orkiestra symfoniczna pod dyrekcją Lu­
ny Grondahla i Einar Norby, solista opery 
królewskiej w Kopenhadze.
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6.45 Audycja poranna. — 7.40 Zapowiedź 

programu. — 7.50 Koncert reklamowy. — 
11.57 Sygnał czasu. — 12.00 Hejnał. — 12.10 
Koncert orkiestry hawajskiej J. Ławrusiewi- 
cza i M. Wróblewskiego. — 12.45 Obrazek 
z piosenkami dla dzieci młodszych p. t. 
„Dziaduś rzepkę ciągnie1* — J. Sorokowicza.
— 13.05 Muzyka. — 15.30 Wiadomości gospo­
darcze. — 15.45 Muzyka, salonowa w wyk. 
zespołu Zygmunta Grosmanna. 16.45 Skrzyn- 
ika P. K. 0. — 17.00 Recital skrzypcowy Ja­
na Dworakowskiego. — 1725 Pogadanka 
społeczna. — „Bezrobotny11 — wygi. p. Se­
weryn Hartman. — 17.35 Muzyka. — 17.50 
Skrzynka pocztowa techniczna. — 18.00 Bro­
nisław Romaniszyn: „W górach SLawonji11.
— 18.15 Recital śpiewaczy Sergjusza Beno- 
niego — bas. — 18.45 Szkic, literacki — „Echa 
Pana Tadeusza w dzisiejszej Europie1* — 
wygi. p. Paweł Cazin. — 19.00 Koncert Ze­
społu mandolinistów „Echo11 pod kier. Edwar 
da Gałązki. — 1920 Pogadanka aktualna.— 
19.30 D. c. koncertu mandolinistów. — 19.50 
Wiadomości sportowe. — 20.00 Wiedeńskie 
potoowrri układu Tadeusza Seredyńskiego w 
wykonaniu zwiększonej orkiestry salonowej 
pod dyr. Seredyńskiego, Kwartetu Schramla, 
Chóru Revellersów „Wesołej Piątki11 oraz 
.solistów. — 20.55 „Jak pracujemy w Polsce.
— 21.00 Koncert popularny. Wykonawcy: 
orkiestra symfoniczna P. R. pod dyr. Mie­
czysława Mierzejewskiego i Halina Dudi- 
czówna — śpiew. — 22.00 Koncert reklamo­
wy. — 22.15 Muzyka taneczna z kawiarni 
„Adria11 w Warszawie. — 22.45 Dr. Henryk 
Kapiszewski: „Autem z Katowic na zlot 
skautowy do Ryci1*..  — 23,05. D, c. muzyki,

gumow«J

BERSON-OKMA
Chroni prieę>wllgpGiail-'?imnen->,jjpst 
nie do zniszczenia nip kosztuje 
drożej, aniżeli podeszwa ze skóry.

„Dzień chorych“
W DĄBROWIE.

Staraniem, pań z konferencji św. Win­
centego a Paulo, w środę, dn. 26 ban. od*  
będzie się w Dąjbrowie dzień chorych.

Dziś raino i wieczorem chorzy przystą 
pią do spowiedzi, a w dzień święta, pod­
czas mszy św. do Komun ijii. św. Po nabo­
żeństwie chorzy udadzą się do sali Akcji 
katolickiej, gdzie spożyją śniadanie.

Z uwagi na skromne zasoby finansowe 
Stów, pań miłosierdzia, a dość poważne 
wydatki, związane z urządzeniem Diniia 
chorych, mieszkańcy Dąbrowy proszeni 
są o pomoc na tak szlachetny c&Ł, w po­
staci datków pieniężnych, które należy 
składać nia ręce ks. proboszcza.

Z Tow. kursów technicznych
W DĄBROWIE.

Znane ogólnie i niezwykłe pożyteczne 
Tow. kursów technicznych w Dąbrowie, 
Zwiane w skróceniu T. K. T. w roku szkol1 
nym 1934-35 prowadzić będzie następują­
ce buirsy wieczorowe:
Jednoroczny fcu,rs rysunku technicznego 
i maszynoznawstwa. Dwuletni kurs o- 
bróbki metali. Dwuletni 'burs dla elektro*  
monterów.

Rok szkólmy trwa od dn. 1 paździertnó 
ba do dnu 30 kwietnia.

Uczestnikami kursu; mogą być osoby, 
które przedstawią świadectwo ukończe­
nia 5 oddziałów szkoły powszechnej, 
lub zdadzą egzamin wstępny, oraz przed­
stawią dowód pracy iw działach, odpo­
wiadających poszczególnym bursom.

Zapisy przyjmuje i udziela .informacyj 
kancelar jia kursów w gmachu szkoły gór­
niczo - hutniczej, w godzinach od 16 do 
18 (pawilon, HI).

Wpisowe wylnosi 2 źł. opłata miesięcz­
na 5 zł. opłata za egzamin 2 zł. Niezamoż­
ni korzystają z ulg.

NAJWIĘKSZY WYBÓR, najwyższe 
gatunki, najniższe ceny, to gwarancje 
dobrego zakupu.

„Magazyn Nowoczesny"
(wł. W. Rudzki)

Będzin, Kołłątaja 45. Teł. 2-55. 5413
X TOWARZYSTWO MIŁOŚNIKÓW 
MUZYKI. W ub. czwartek odbyło się w 
sali kameralnej szkoły muzycznej w Sos­
nowcu wałne zebranie członków Towa­
rzystwa miłośników muzyki. Sprawozda­
nie z dotychczasowej działalności złożył 
obecnym prezes dlr. B. Czarski . Po udzieli 
nilu absołutorjuim ustępującemu zarządo- 
wi wybrano nowy -władze towarzystiwa 
w osołbach pp. dr. B. Czarski (prezes), 
dyr. Ziłłimgerowa (wiceprezes), d-oiWa 
Kozłowska i, dyr. Krzyizkiewóczowa (człon 
kowiie zarządu), ■ II. Klimias (sekretarz), 
inż. Zyfiman (skarbnik). Komisja rewi­
zyjna pp.: prof. Araszkiewicz, prof. Sie­
ja i inź. Szymańska. Ponadto kierowni­
kami poszczególnych sebcyj zostali PP- 
kameralnej: dr. Czarski, orkiestrowej- 
prof. Sieja, wokalnej: dyr. Horbaczew­
ska i inź. Zysman., propagandowej: in* 2- 
Pilawin.erowia i H. Klimas. Zarząd zawia­
damia, iż najbliższa impreza końce rto" 1̂ 
odbędzie się w dniu; 6 października r.ł*  
Sekretariat Tow. czynny w 'środy i sobą 
ty od godz. 15 do 19 w Sosnowcu, ul- De- 
Mińska 1L Ul n. teł. 1-49.
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Konferencja oświatowa
W N1WCE.

Dnia 25 b.m. odbyła eię konferencja 
4wjetliicowa prezesów, (kierowników ze- 
nolów Tow. Świetlica wydziału powiiato- 

z terenu Niiwki, Boblrkm 'kolionji 
Paczyńskiego i Dańdówki w Niwce, w 
tókaln świetlicy w Niwce.

gonfeoenicję zagnił 'kier, świetlicy Wł. 
Kalczyński witająp iprzedsiawicieli instr. 
0 p. pip. pnof. B. Nytkę, J. Lassotę i M. 
Fwardówską, oraz prezesów i Łierowni- 
tów ze&potów tutejfezych (świetlic. Ne 
konferencji p. prof. Nytlko omówił spra­
ny świetlioowe, oraz program prac po- 
fzczeigóim.ytól1 sefkc-yj, które w każdej 
pętlicy wińmy się utworzyć. Prof. p. J. 
Lassota wygłosił referat na temat: Kon- 
Jou'i-6 dobrego czytania. Pani Marja Twar­
dowska wygłosiła pogadankę p.t. Nawią- 
gamie przeszłości z teraźniejszością. Pięk­
nie wygłodzone referaty zostały nagro­
bne hincznemi oklaskami przez zebra­
nych. W dyskusji głos zabierali pp. Ma­
kuła T., Gadomski St. i St. Ohożelia Ste­
fan. Na zakończenie powiatowy ifflstnur 
ktor O. P. prof. B. Nytko omówił sprawę 
ujazdu-świetiliici, który ma się odbyć 14 
października rJb. W konferencji brało u- 
dział osób 25, jako delegatów świetlic 
Wydziału powiatowego. W końcu kie­
rownik świetlicy omówił >w. krótkich sło­
wach kuire przyszły 7 dmiowy jaki się 
odbędzie na terenie gim. Niiwka dla pre­
zesów i kierwników zespołów świetlicy. 
Kurs ten będzie teoretyczno - praktycz­
ny. Trzeba zaznaczyć, że rozwój świetlic 
na terenie gm. Niwka postępuje wciąż 
naprzód, organizując coraz większe sze- 
regi młodzieży świetlicowej.

Jak kwalifikuje
KASJER KOLEJOWY.

Po dbuigicih i ciężkich cierpieniach 
wprowadzone zostały tygodniowe bilety 
rthotniicze na odcinku Ząbkowice — Ka­
towice. Ale dla biurokratyzmu to nowa 
haka, ma. której rosną specyficzne kwiat 
Id. Oto zgłasza się dó kasy kolejowej w 
Sosnowcu robotnik - ślusarz po Met, ale 
bsjer odpowiada, że nie wyda ponieważ 
jest on ślusarzem, a więc... pracownikiem 
umysłowym. Na nic się nie przydało wy­
jaśnianie, że petent jest ślusarzem - ro­
botnikiem fizycznym. Kasjer biletu nie 
wydał, pociąg odchodził, robotnik ów> 
wiał kupić bilet norma-lny.

P. kasjer powinien stanowczo lepiej 
•zapoznać się z przepisami, które wyraź­
cie określają kategorje pracowników fii- 
zymych i umysłowych, a wówczas nie 
narażałby robotników ma straty.

>< 2S LAT PRACY NAUCZYCIELSKIEJ 
W szkole nr. 1 w Grodźcu Specjalnie po­
wołany komitet spośród groma niauiczy- 
telskiego, oraz miejscowego spoieczeń- 

^7*.  Hertzową na czele, z oka­
zji m-letniiego jubileuszu pracy pedago- 
^iej kierownika szkoły p. Piotra Lip- 
^ka, zortgiannizowal odpowiednią uro- 
zystość, którą święcono w ub. niedzielę, 
u^ysfaść powyższa zgromadziła sze,ro­
nd ji j?teli©encji,. dającej wyraz uzna 
^^długoletniej pracy nauczyciel- 

eJ, jaką złożył i w dalszym ciągu kom- 
Wunje p. kierownik Lipczyk. W uro-

• y®9ły udział dzieci miejsco- 
cJS- ™ Powszechnych, grono nauczy- 
» ' zaPr°s zenii goście, miejscowe spo
vav te' 01132 orik‘ie'st'ra zakładów Sol- 
sie jkto?a ,w dużej mierze przyczyniła 

'uroczystości. Po nia- 
tyin lWi? odbytem w kościele parafjaT- 

“w pochód utworzony z dzieci szkol- 
tev.’ąITrzy dźwiękach orikiestry zatóa- 
pdzie ° u'd'ał ste na plac szkoły nr. 1, 
rank; °t?e<s^ainiu P^z orkiestrę wią- 
5ij Qpw , wj, P- Tadeusz Rączka wyglo 
■>ńdTn^Wi?nie serdecznych ży-

w. e j^bdata, poczem p. kierowniiko- 
biecj®®0 Prezeni!t' ufundowany przez 
stow7 nauczycielskie oraz miej- 
"iu d ^/e0ze,ństwo. Następnie w imie- 
wiał ec* szkolnych b. ładnie przema- 
^ienin2' • • kJa6y Jerzy Waillas> a w 
8mi®v pD11jjsc<*weSl<> społeczeństwa, wójt 
rfjażoniv™,0'°'z'eic p< iMÓłczyh. Skolei chór 
pieśń szkolnych, odśpiewał
kiepn,?’.' "Jnlbulat11, poczeim przemawiali 
1 P szkól p. Cieśli riek. i z Czeladzi 
UtoegJj111^ z Wojkowic Komornych. 
nashoi Pefea miłego i serdecznego 
n'-enia - ^°20St'aw:‘^!a ™’ezat'ar’łe wspom- 
czyk sL?r°d uczestników, którym p. Lip- 
‘‘Weć • ł ®0T^c'e podziękowanie za 
tyaą dowody sympatii złożom^ w

Wystawa rolniczo-ogrodnicza
SSMŚMHMM w Strzemieszycach Wielkich.

Postęp we wszystkich dziedzinach 
życia zmusza nas do tego, aby płody 
ziemne rolnicze i ogrodnicze były 
dawane na rynki w stanie ilościowym 
i jakościowym jaknajiepsze. Ma to 
wielkie znaczenie dla Zagłębia Dą­
browskiego, które ze względu na 
swój charakter przemysłowy jest bar 
dzo zaludnione od innych dzielnic 
Polski, a temsamean nie jest samo­
wystarczalne ipod względem produk­
tów rolniczych i ogrodniczych, i jest 
najlepszym konsumentem. Mimo, że 
postęp w tej dziedzinie stale idzie 
naprzód, to jednak spotykamy nie­
dokładności w dziedzinie tej produk 
cji, a rezuilitat jest taki, że rok rocz­
nie sprowadzamy dziesiątki wago­
nów różnych produktów rolnych, a 
zwłaszcza warzyw i owoców nietyil- 
ko z innych dzielnic Polski, ale i z 
zagranicy, a które najzupełniej uda­
ją się na miejscowych glebach, przy 
racjonalnej kulturze i ipielęgnacji. 

Mając to na uwadze Okręgowe To­
warzystwo organizacyj i Kółek rol­
niczych zachęca' i zaprasza tutejsze 
społeczeństwo do wzięcia udziału w 
Wystawie Rolniczo-Ogrodniczej, or­
ganizowanej przez Kółko rolnicze i 
Koło gospodyń wiejskich w Strzemię 
szycach Wielkich w dniu 30.9, 1.10 i 
2.10 rj». przy ulicy Sławkowskiej w 
salach szkoły powszechnej nr. 1.

Tego rodzaju impreza jaką jest

Krwawe zajście na Kazimierzu
Awanturnik zastrzelony przez policjanta.
W ub. sobotę wieczorem wpadli do 

mieszkania Szczepana Dudka na ko­
lonji „Sznnejka“ w Kazimierzu trzej 
bracia Mieczysław, Stanisław i Bole­
sław Adamikowie i poczęli je demo­
lować.

Zaskoczony napaścią Dudek we­
zwał policję. Przybyli policjanci zo­
stali obrzuceni przez napastników 
kamieniami, a ponadto matka Ada­
mików oblała jednego z posterunko­
wych policji gorącą wodą.

Zaatakowani i dotkliwie potłucze­
ni policjanci, w obronie własnego 
życia zrobili użytek z broni.

Padły strzały, po których na po­

Nói w ręku epileptyka
HMHKHMHI Krwawa masakra na Sroduli.

Mieszkaniec Pogoni p. Wacowski 
powracał ul. Okrzei do domu. W pe­
wnej chwili zastąpił mu drogę zna­
ny pijak i awanturnik 26-1 etni Fran­
ciszek Madej z Sosnowca. Schwyciw­
szy p. Wacowskiego za klapę mary­
narki, krzyknął groźnie:

— Dawaj ognia!...
Wacowski oświadczył, że zapałek 

niema. Wówczas Madej grzmotnął go 
pięścią pod brodę, a następnie wydo- 
byl z kieszeni duży nóż kuchenny i 
pchnął nim w brzuch Wacowskiego. 
Ranny począł uciekać. Dopadł go je­
dnak opry-s-zek, zatapiając kilkakrot­
nie nóż w ciele swej ofiary. Kiedy 
wreszcie Wacowski upadł na ziemię, 
zbrodniarz, jakigdyby nic nie zaszło, 
wyjął z kieszeni chusteczkę i naj­
spokojniej zaczął w nią wycierać 
skrwawiony nóż.

Co najdziwniejsze jednak, że choć 
działo 6ię to w biały dzień i dużo lu­
dzi przyglądało się tej mrożącej 
krew w żyłach scenie, nikt nie miał 
na tyle odwagi, by podążyć z pomocą 
nieszczęśliwemu.

Ciężko rannego, z wyprutemi je­
litami odwieziono do szpitala, gdzie 
dzięki tylko natychmiastowej opera­
cji udało się go utrzymać przy życiu. 
Kiedy7 zbrodniarza aresztowano i o- 
sadzono w więzieniu, Madej dostał 
ataku epilepsji.

Ńa wczorajszą rozprawę, jaka się 
przeciwko niemu odbyła w Sądzie o- 
kręgowym w Sosnowcu, powołano 
kilkunastu świadków, a między in­
nymi dwóch biegłych lekarzy: dra 
Blinstruha i dra.mastera, celem wy­

wystawa ze względu na swój cha­
rakter propagandowy, dydaktyczny, 
winna zainteresować społeczeństwo. 
Wystawa będzie nietylko (przeglą­
dem dorobku organizacyj rolniczych 
z dotychczasowych prac, ale da moż­
ność przedstawienia bardziej udosko 
palonych produktów niektórych firm 
rolniczo - ogrodniczych, które biorą 
udział w tej tak ważnej imprezie.

Osoby i firmy zainteresowane mo­
gą jeszcze zgłosić swój udział do 
dnia 28.9 b.m. nadsyłając okazy kwia 
tów, warzyw, owoców, drzew i krze 
wów, okazy zbóż, okopowych, prze 
twory owocowe i warzywne, roboty 
ręczne omz rasowe okazy drobiu i 
królików i Ł p. pod adresem Kółka 
rolniczego w Strzemieszycach Wiel­
kich.

Jednocześnie prosimy o jakhajlicz 
niejsze zwiedzanie wystawy i wzię­
cie udziału w uroczystości otwarcia, 
której ipsrogram jest następujący: 
dnia 30.9 o godz. 8 m. 30 zbiórka i 
wymarsz do kościoła na nabożeń­
stwo, o godz. 10 otwarcie wystawy, 
którego dokona starosta powiatowy 
p. Józef Bosa, o godz. fi4 referaty z 
dziedziny pszczelnictwa i organiza­
cja sekcji powiatowej pszczelarskiej. 
Okręgowe Towarzystwo Organizacyj 

i kółek rolniczych 
w Będzinie.

dłogę runął Bolesław Adamik, ranny 
w prawy bok. Drugi z awanturni­
czych braci, Mieczysław Adamik zo­
stał lekko zraniony bagnetem w bok.

Obu rannych Adamików przewie­
ziono do szpitala, gdzie Bolesław 
zmarł w niedzielę popołudniu.

Jak wykazało dochodzenie, Ada­
mikowie dokonali napadu na miesz­
kanie Duidka, mszcząc się na nim za 
złożenie przez niego niekorzystnych 
dla nich zeznań podczas rozprawy 
sądowej.

Wiadomość o krwawej awanturze 
wywołała duże poruszenie wśród 
mieszkańców Kazimierza i okolicy.

dania opinji o stanie .poczytalności 
oskarżonego. Z zeznań niektórych 
świadków bowiem okazało się, że 
osk. Madej zwolnionv został przed­
terminowo z wojska jako epileptyk. 
Na rozprawie oskarżony robił wra­
żenie człowieka nienormalnego, a za­
pytany odpowiadał krótko i nie­
chętnie.

•Sąd, po przesłuchaniu świadków, 
których zeznania wypadły na nieko­
rzyść oskarżonego, zarządził krótką 
przerwę, celem zbadania go przez 
biegłych-lekarzy. Ponieważ jednak 
biegli orzekli, że jednorazowe i krót­
kie badanie nie może być miarodaj­
ne przy wydawaniu opinji-o stanie 
poczytalności oskarżonego, sąd po­
stanowił rozprawę przerwać dó so­
boty dnia 29 bm., celem zasiągnięcia 
informacyj z Rzeszowa, gdzie Madej 
służył w wojsku.

X UJĘCIE BANDYTY. W wyniku ipro- 
wadzomegio przez Wydział śledczy p. p. 
w Sosnowcu dochodizeniia. w związku z 
napadem bandyckim na sklep i mieszka­
nie Wodzfełaiwa w Sosnowcu, o ozem 
w swoim czasie donofiililśmy został aresz­
towany jeden z podejrzanych o wzięcie 
udziału w napadzie, innejallci Mairjain Pa­
ciorek z Sosnowica. Arsztowatny Paciorek 
został przekazany do dyspozycji władz 
sądowych.
X POBICIE. Mieszkaniec Sosnowca Mi­
kołaj Soł (Chmielna 16) został ometgidaj 
dotkliwie pobity przez swego sąsiada 
Piotra Witaie-wskiogo. Sot został prze­
wieziony na kurację do szpitale. Przy­
czyną napaści były porachunki osobiste.

Jaka będzie cena
KARTOFLI I KAPUSTY?

Kopanie kartofli jest na ukończeniu, a 
■obecnie zacznie się zbiór kapusty, która 
w pewnych miejscowościach została sil­
nie zniszczona przez liszki. W przyszłym 
miesiącu zaCzniie się sprowadzanie do Za­
głębia tych artykułów, stanowiiąpych 
główne pożywienie szerokich warstw fed 
ności, zaopatrujących się na zimę w te 
produkty. Z uwagi nia konieczność zao­
patrzenia w kartofle i kapustę ludności 
dotkniętej klęską powodził, istnieje prze- 
konimade, że cena tych płodów nieco się 
podniesie, choć z drugiej strony utrzy­
mują źe skutkiem ogromniej biedy na 
‘Wsi podaż tych artykułów będzię duża, 
gldyiż rolnicy niaigiwałt potrzebują pienię­
dzy.

15-letni chłopiec
POWIESIŁ SIĘ NA SZNURKU.

15-łietiniii Zygimunit Szostak, uczeń szkoły 
powszechnej w Dąbrowie, usiłował po­
pełnić wczoraj irano samobójstwo wiesza- 
jąjc eię w klatce schodowej na szuirkm.

Po spoetraeżeniiiu wiszącego chłopca, 
odcięto go natychmiast i wezjwtamo pomo­
cy lekarskiej.

Przybyły wkrótce dr. Niepielski udzie­
lił młodemu desperatowi pomocy i pole­
cił go przewieźć do szpitala.

Stam zdrowia Szostaka jest bardzo po 
wiażny.

Co skłoniło młodego eMtopca do tar­
gnięcia saę na życie niewiadomo.

Zaznaczyć nafeży, że rodzice chłopca 
są chwilowo nieobecni w Dąbrowie, po­
nieważ wytjecflialŁ

X ZATRZYMANIE ZŁODZIEJKI. W Kh- 
imontowiie zatmzymana została znania zło­
dziejka, bez stałego miejsca zamieszka­
nia, niejaka Stefainja Korzec, którą 
.przed kilku dndaimi zbiegła z aresztu w 
Olkuszu. Zatrzymaną złodziejkę odesła­
no pod eskortą do Olkusza.
X KRADZIEŻE. Heaszowii Borensztiajno- 
wiii, zamieszkałemu w Sosnowcu (Dekerta 
12) skradziono z piwnicy 400 worków, 
wartości 400 zł.

Z mieszkania Marji Banasik w Będzi­
nie (Gziiichowfika 27) skradziono rower, 
wiairtolści 150 zł.

Majerowi Szpdgelmaniowi, zamieszkałe­
mu w Strzemieszycach skradziono w ki- 
me w Sosnowcu portmonetkę, z zawarto 
ścią 227 zł.

Ze sklepm Basi Giitler w Będzinie skra­
dziono wyroby tytoniowe, wartości 130 
złotych.

Z mieszkania Antiomiego Waniaika w 
Sosnowcu (Nowa 10) skradziono gardero­
bę, wartości 83 zł.

Ze siklepui Estery Belfer w Dąbrowie 
(Okrzei 45) skradziono wyroby tytonio­
we, wartości 150 zł.

Wymowa cyfr.
STRAJKI W POLSCE

Według ostatnich danych Głównego 
Urzędu Statystycznego, w I kwartale r. 
b. zanotowano w Polsce 182 strajki, któ­
re objęły 2.966 zakładów pnacy i 185.990 
strajkujących. Liczba straconych dni ro­
boczych wymosiiła 455.449. Na tlie zatar­
gów o płace wybuchło 99 strajków, wy­
granych całkowicie lub częściowo było 
118 strajków.

Z ogólnej liczby strajków przypada na 
rolnictwo 4, ma górnictwo 10, na hutnic­
two 2, ma przemysł mineralny 23, na 
przemysł metalowy 29, na przemysł che­
miczny 4, na przemysł włókienniczy 29, 
•na przemysł papierniczy 3, ina przemysł 
skórzany 7, na przemysł drzewny 17, na 
spożywczy 12, na odzieżowy 24, m 'budo- 
wlllamy 4, na poligraficzny 6, na handel 1, 
na komunikację 1, na przemysł hotelowo- 
restauracyjny 2.

Największa liczba straconych dni, mia­
nowicie 179.223 dni, przypada ma strajki 
w przemyśle odzieżowym. Największa 
liczba strajkujących — 16.315 osób — 
przypada na hutnictwo.

ODPOWIEDZI REDAKCJI.
RWD. W SOSNOWCU. Niestety, z 

.przykrością i tego nie zamieścimy. ZByt 
wymuszony i pod względem formy słaby.
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MISTRZOSTWA MOTOCYKLOWE POLSKI.
Motocyklowe torowe mistrzostwa Polski 

■rozegrane zostały w niedzielę na lorze Le- 
gji w Warszawie. W wyścigu głównym w 
pierwszym przedbiegu wygrał Elsner (Niem­
cy) 3.062 na 4500 m. przed Bathełtem (Biel­
sko) 5.06,4. Przedbieg U wygrał Langer (Le­
gja) 3.152 przed Bezetem (Strzelec). Zawo­
dnik krakowski GemWla wycofał się skut­
kiem defektu. W półfinale Bartliełlt osiągnął 
5.162 przed Bezetem. Gemibala również miał 
defekt. Finał na dystansie 5.240 m. (10 okrą­
żeń) wygrał na finiszu po ciekawej walce' 
Batihellt (Bielsko) 5.51,6, 2) Langer 5.31,-8, 5)' 
Elsner. Mistrzostwo Polski dla junjorów na 
40 okrążeń wygrał Rowiński (Legja) 353;6, 
2) Osmulśki.

DYSKWALIFIKACJA KLUBU 
ZŁOCZOWSKTEGO JANINA1'.

W związku z zajściami, jakie miały miej­
sce w Złoczowie po zawodach Czuwaj — Ja­
nina, zarząd LZPN uchwalił co następuje: 
Wobec zignorowania powinności nietylko 
sportowych, wypływających z postanowień 
LZPN, ale czysto ludzkich ze strony zarządu 
WCKS Janina w Złoczowie, zawiesza się 
WCKS Janina w czynnościach aż do ukoń­
czenia śledztwa, które przeprowadzi spe­
cjalna komisja, złożona z delegata lwowskie 
go okręgu kołegjum sędziów LZPN i wy­
działu gier. Niezależnie od powyższej uchwa 
ły zarząd LZOPN zwróci się do prokuratury 
w Złoczowie, celem pociągnięcia winnych do 
odpowiedzialności sądowej.

SPORT W HUFCU HARCERZY 
SOSNOWIECKICH.

W niedzielę dnia 25 bm. na strzelnicy PW 
•w Sosnowcu odbyły się strzelania harcerzy 
drużyn sosnowieckich, jako udział w kore­
spondencyjnych zawodach ogólnoplskich. 
Strzelało 52 harcerzy. W strzelaniu na odle­
głość 50 mtr. indywidualnie wysunęli się na 
czoło: I — Budzyński Zbigniew z „Dwójki" 
zdobywając 89 pkt. na 100 możliwych, U — 
Janiszowski Bohdan z „Błękitnych Bartków" 
85 pkt. i III — Kozubowski Tadeusz z „Dwój 
ki“ 85 pkt. Na odległość 25 mtr. zwycięzca­
mi okazali się dhowie: Ziembiński Zenon z 
44 druż. — 91 pkt., Ziembiński Zygfryd z 
„Ósemki" 88 pkt. i Rene Józef oraz Ziółek 
Leon, obaj po 87 pkt. Zespołowo na 50 mtr. 
pierwsze miejsce „wystrzelała'4 „Dwójka" z 
gimn. im. St. Staszica (409 pkt.), na 25 mtr. 
również prym wiedzie „Dwójka", a za nią 
ulokowała się druż. 44 z gimn. B. Prusa.

Popołudniu na boisku straży C. G. Schon 
32 druż. harcerzy przy seminarjum męskiem 
w Sosnowcu rozegrała zawody koleżeńskie 
w koszykówkę z zespołem gospodarzy. Po 
pięknej grze i obustronnych ambitnych wy­
siłkach grę zakończono wynikiem 20:18 dla 
zespołu straży. Sędziował p. Widawski.

Pozatem odbyły się zawody tenisowe po­
między 2 ZDH (gimn. St. Staszica) a 44 ZDII 
(gimn. im. B. Prusa). Zawody zakończyły się 
wynikiem 4:3 dla 2 ZDH. Wyniki poszcze­
gólnych gier przedstawiają się następująco: 
w singlu: dh: Woliński — Matys 6:8, 6:0. 2:6, 
Konecki Z. — Nobis 7:5. 6:5. Konecki B. — 
Kozłowski 6:3, 6:1, Strokowski — Kugelew- 
6ki 6:0, 6:5, Juda — Ziembiński 6:4, 5:7. 3:6: 
w deufblu: dh: Konecki Z. i Strokowski — 
Matys i Ziembiński 5:7. 6:4, 4:6: Woliński i 
Konecki B — Kozłowski i Nobis 6:3. 6:1.

Onegdaj czterech harcerzy z „Ósemki" 
środulskiej dhowie: Mossur Stan., Maj­
chrzak Józef, Grze gorzko Jan i Nowakowski 
Robert wyruszyli na kilkudniową wyciecz­
kę kajakową do Oświęcimia i spowrotem. 
Na temat tej wyprawy wśród’ harcerzy so­
snowieckich krąży powiedzonko, że: „Jest 
to wycieczka „wióślarsko-tragarska", ponie­
waż zapaleni żeglarze, nim dostaną się na 
epławne wody za Mysłowiami. a następnie 
na Sołę, częściej będą swe łodzie przenosili 
na plecach, niż popłyną po Czarnej Przem­
szy.

KAJAKOWCY ORGANIZUJĄ SIĘ.
Grono amatorów sportu kajakowego w So­

snowcu a m. in. pp.: Józef Hinciger, Edward 
Kosmala i Czesław Wójcik, postanowiło zor­
ganizować klub kajakowców Zagłębia Dą­
browskiego. Zawiązująca się organizacja ma 
na celu propagowanie wśród najszerszego 
społeczeństwa pięknego sportu kajakowego 
i zapoznanie członków ze sportem wodnym. 
Przyszli członkowie oraz sympatycy pro­
szeni są o kierowanie zgłoszeń pod’ adresem: 
Sosnowiec, ul. Śnieżna 1 „Kajakowcy".
WYNIKI ZAWODÓW ELIMINACYJNYCH 
MŁODZIEŻY POD HASŁEM „SZUKAMY 

OLIMPIJCZYKÓW*'  W SOSNOWCU.
Zorganizowane w dniu 23 bm. na boisku 

■Towarzystwa sportowego „Uaji“ w Sosnow­
cu zawody eliminacyjne dlla młodzieży pod 
hasłem „Szukamy olimpijczyka" dały wyni­
ki następujące: w biegu na 800 mtr. osiągnął 
p. Stanifeław Kałamiaja czas 2 m. 11.4 sek.: 
w skoku wdał p. Bronisław Bech 5.70 mtr.; 
w skoku wzwyż p. Bohdan Koral i Wacław 
Krzaczyński po 1.54,5 mtr.; w pchnięciu ku­
lą p. Jan Nieszyn 11,18 mitr. Panie: w skoku 
wdał p. Irena Paliszewska 427 mtr.; w bie­
gu na 100 mtr. p. Irena Paliszewska 14,3 s.: 
w skoku wzwyż p. Irena Paliszewska 1.54 
m.; w pchnięciu kulą p. Irena Paliszewska 
8.94 mtr.

ZEW - KINERETH 4:0 (0:0).
W ub. niedzielę w Niemcach odbyły się 

zawody koleżeńskie pomiędzy powyższymi 
klubami z wynikiem 4:0 dla Zewu. Zawody 
prowadził p. Moszkowicz.

SEKCJA SPORTOWA PRZY KOLE AB­
SOLWENTEK SZKOŁY HANDLOWEJ IM. 
KRÓL. JADWIGI w Sosnowcu, ul. Zygmunta 
7, zawiadamia, że zapisy do kółka sporto­
wego przyjmuje sekretarjat szkoły ustnie 
tub telefonicznie do dnia .3 naździernika rb.

ANGLJA DBA 0 CYKLISTÓW.
Wzorowo utrzymany odcinek jezdni w Duidynic przeznaczony wyłącznie dla kolarzy.

ŻYCIE GOSPODARCZE
Rozporządzenie wykonawcze do ordynacji podatkowej.

Rozporządzenia wykonawcze do usta­
wy o ordynacji podatkowej zostały już 
opracowane. Precyzują orne talk postępo­
wania władz skarbowych przy wszelkich 
czynoośc imch, związanych z wymiarem 
poda tików. Rozporządzenia te ■wobec wiol 
kiej rozległości spraw normowanych no­
wą ordynacją są obszerne. Zasadnicze 
rozporządzenie wykonawcze obejmuje 
124 paragrafy, przyczem 'posiadać będzie 
około 20 wzorów podań, sikarg odwoław­
czych : t. p.

Rozporządzania wykonawcze do usta­
wy o ordynacji podatkowej wprowadzą 
w praktyce w życie tę ordynację, .ujedno­
stajniającą formalne przepisy podatko­
we. Rozporząd'zeniia te dążą do jak naj­
ściślejszego zastosowania przepisów no­
wej ordynacji' podatkowej, która, jalk 
wiadomo, dąży do usprawnienia i upirosz 
czernią administracji skarbowej oraz udo­
stępnienia szerokim sferom płatników na 
leżytej ochrony ich praw.

Rozporządzenia wykonawcze nieba­
wem ma ją być podpisane przez p. mini­
stra skarbu. Wobec wejścia w życie usta­
wy o ordynacji podatkowej z dniem 1

paźdlzieiinika r. b., ogłoszenia rozporzą­
dzeń wykonawczych do tej ustawy ocze­
kiwać należy przed tym terminem.

M. in. rozporządzenia wykonawcze re­
gulują, odmiennie niż dotychczas, termi­
ny .wymiara i płatności niektórych podał, 
ków, a> to ze względu na to, że .wymiar 
poda tików przekazany został urzędom 
skarbowym. J tak wymiar państwowego 
podatku dochodowego będizie eię rozpo­
czynał od połowy sierpnia i trwał będzie 
najpóźniej do 15 września. Bracie wymia­
rowe komisyj szacunkowych przeciągały 
się dotychczas do końca października.

Wymiar i'rozsypanie nalkazów podatku 
przemysłowego dla przedsiębiorstw nie 
prowadzących 'ksiąg handllowych będzie 
się odbywał w maju. Wymiar podatków 
od nieruchomości i lokalowych będzie 
tak urządzony, ażeby płatność mogiła nia- 
siąpić w ciągu miesiąca po upływie każ­
dego kwartału.

Termin płatności nat podatku wyrów­
nawczego od uposażeń zostanie przesu­
nięty z marca wa kwiecień, zaś termin, 
płatności drugiej raty podatku grunto­
wego o miesiąc później.

Kronika gospodarcza.
CZY POŻYCZKĄ NARODOWĄ BĘDZIE 

MOŻNA SPŁACAĆ DŁUGI W B. G. K.? 
Obecnie jest rozpatrywany projekt przewi­
dujący obowiązek Banku Gospodarstwa 
Krajowego przyjmowania obligacyj Pożycz­
ki Narodowej na częściową spłatę długu, po- 
wstałego w latach 1932 i 1953. W jakiej wy­
sokości będzie Bank Gospodarstwa Krajowe 
go przyjmował obligacje na spłatę długu 
oraz od jakiego terminu spłata będzie mo­
żliwą — narazie .niewiadomo,

SPADEK EKSPORTU ŁODZI. Eksport 
włókienniczy z okręgu łódzkiego w sierpniu, 
w przeciwieństwie do wywozu z Bielska,

który wzrósł w stosunku do lipca o blisko 
100 proc., poważnie się zmniejszył. Wywóz 
ten wyraził się cyfrą 346.4 ton na sumę zł. 
2.362.000, podczas gdy eksport w lipcu r.b. 
wyniósł 386,3 ton wartości 2.558.000 złotych, 
a w sierpniu 1935 r. — 7112.1 ton na sumę 
4.509.000 zł. Na pierwszem miejscu figuruje 
w dalszym ciągu wywóz odzieży wartości 
755.000 zł. oraz przędzy wełnianej nieba r- 
wionej na sumę 525.000 zł. Głównym odbior­
cą teksty!ij łódzkich jest w dalszym ciągu 
Anigl ja. Na rynku francuskim i holenderskim 1 
nastąpił dalszy spadek eksportu łódzkiego.

KRONIKA ZAWIERCIA
Skrytobójcze zamordowanie 70-letniego staruszka.

Duże poruszenie wśród mieszkańców 
wsi Bendusz, oraz okolicznych wiosek — 
wywołała 'wiadomość o skrytobójczemi 
zamordowaniu "0-łetniego Wojciecha Ki­
dawy, mieszkańca wsi MartkowiiCe, gmi­
ny Koziegłówki.

Wczoraj około godz. 6 rano Kidawa, 
przybył do mieszkania Szczepana Wro­
ny w iRenidiusau. Gdy obaj wieśniacy 
zajęciii byli rozmową, nieznany sprawca

strztilił przez okno dk> Kidawy, ciężko go 
raniąc.
Po upływie kilku mannit, Kiidawia zmarł.
O dokonaniu skrytobójczego morder­

stwa podejrzany jest 212-letni Stanisław 
Wronia z Bendusza, kitóry zbiegł w nie­
wiadomym kierunku.

Odlszuikaniem mordercy zajęła się po­
licja.

X OSOBISTE. WicekomiSarz miasta p. 
Juljusz Bernd't powrócił z urlopu i objął 
urzędowanie.
X 25-LECIE STRAŻY POŻARNEJ W 
PORĘBIE. Ochotnicza straż pożarna w 
Porębie obchodziła w ulb. niedzielę 25-le- 
cae swego istnienia, połączone z poświę­
ceniem sztandaru. W uroczy stolści wzięli 
.udział prezes Związku straży woj. Kielec­
kiego dyr. Al. Erbe, starszy instruktor' 
Wochtmam, zastępca starosty p. Goroń 
oraz delegacje okolicznych straży. Po

oddiziiały strażackie oraz zaproszeni go­
ście udali się z orkiestrą na czele do ko­
ścioła parafjailnego w Porębie, gdzie uro­
czyste nabożeństwo odlprawił ks. pro­
boszcz K. Czaplicki, który jednocześnie 
wygłosił okolicznościowe kazanie. Po na­
bożeństwie ks. proboszcz dokonał aktu 
poświęcenia sztandaru. Rodzicami 
chrzestnymi byli pp.: dyr. M. Misituirewi- 
czowa, inż. L. Buiruat, inż. N. Burnatowia,, 
dyr. Misiurewicz, H. Becdnkówna, instr. 
E. Wochtman, M. Hrutowa, Jaw Stasiak,

cinikówwa i wójt giminy Antoni Kazer 
Następnie udano się przed urząd gminu? 
gdzie- nastąpiła defilada, która. wypa^ 
bardzo dobrze. O godz. 12.50 nastąpi^ 
wręczenie sztandaru oraz dekoracja 
ośmiu strażaków z Poręby za wysługę 
lat, a następnie wpisywanie eię do księgj 
pamiątkowej. O godz. 14 w klubie urzęd. 
ników zakładów „Poręba* 1 odbył eję 
■wspólny obiad.
X ZAWIESZENIE PREZESA KAS} 
STEFCZYKA. Od dłuższego czasu POtaj 
obiegła pogłoska, że w kasie Stefczyiką 
prowadzonej przez p. Piętę Stanisława 
dzieją eię naidlużycia. P. Pięta w kasie 
jest jej prezesem i rachmistrzem. Na ©. 
statniem zebraniu Rada nadzorcza w ka­
sie Stefczyika, na 'postawione za-rzuty 
przez członka Rady nadzorczej p. Fazami 
— zawiesiła tw czynnościach prezesa i ja. 
chmistrza w jednej osobie p. Piętę St 
wyznaczając w zastępstwie prezesa wi­
ceprezesa p. Balramskiego, a rachmistrza 
p. Ryszarda Bednarskiego. Sprawą po- 
wylzszą zajmą się prawdopodobniie wła. 
dze sądowe.
X NIEZWYKŁE OSKARŻENIE. Mięsa 
kamico Zawiercia Franciszek Hartwig 
(Paderewskiego 28) oskarżył przed poli­
cją Fr. Cholewkę (Zgoda) o usiłowanie 
zamordowania go. Policja prowadżi do 
chodzenie.
X NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK. Pod 
przejeżdżający wczoraj przez Zawiercie 
autobus, prowadzany przez szofera Cze- 
kailę, wipadła wskutek własnej nieostroż­
ności Tekla Czajkowska z Zawiercia (ul. 
Kolściuszki). Dzięki przytomności szofe­
ra, Czajkocvsk'a doznała tylko złamania 
dwóch pafców u rąk oraz lekkich potlu- 
czeń.

OLKUSZA
X EGZAMINY DLA OFICERÓW STRA­
ŻACKICH. W ub. niedzielę zakończony 
został w Bolesławiu egzamin oficerów 
straży I 6topnia rejonu sławkowskiego 
bolesławskiego i olkuskiego, przeprowa­
dzony przez pp. st. instruktora Fiałkow­
skiego i R. Zakrzewskiego z Olkusza. 
Świadectwa i prawa do noszenia odznaki 
I stop, uzyskali, pp.: Br. Pojda z cement. 
„Kducze", R. Łaskaiwiec z Olkusza, R. 
Grabensz ze Sławkowa, Wł. Trzaska z 
Olkusza, St. Penigel z Lasek, M. Sikora z 
Kizylkawy, Ant. Szpałek z Cieśli, R. Ko­
nopka i Piotr Wiłtos ze Sławkowa, K. 
Słota z Lasek, Jam' Ldkston z Ujkowa Sta­
rego, A. Seba&tjanow z Bolesławia, M. 
Stzałia ze Sławkowa, Stefan Dziąbek z Ol­
kusza i A. Todior z Bukowna.
X SPOWROTEM DO SOSNOWCA. Z 
miarodajnego źródła dowiadujemy się, 
żie ubezpieczał nia społeczna w Olkuszu, 
istniejąca obecnie jako oddział (Cetnitra- 
la w Krakowie) z dniem 1 stycznia 19^ 
r. ma spow.rotem należeć do ceorbrali w 
Sosnowcu. W- związku z tem spodzie^* ”® 
są ■wymówienia posad wszystkim pracow­
nikom uibeapiocza-lni olkuskiej od 1 P^2" 
dzietrnika rJb.
X NA POWODZIAN. Urzędnicy i robot­
nicy fabryki, braci Szaj.n; w Sławkowie 
za ostotni miesiąc zebrali na powodzian 
zł. 566. Peisonel szpitala św. Błażeja w 
Olkuszu wpłacił na powodzian zł- 40-9' 
X SŁAWKÓW DCB1AGA SIĘ RóW- 
NIKŻ WYlBOBU ZARZĄDU. Na «'"*■  
iiicrn zebraniu, rady gmimmej w Siwka- 
■wie zaipadł wniosek spowodowaniu ezyte 
kiego naznaczenia terminu wyboru wój­
ta i, podlwójciiego. Dotychczas funkcje 
wójta wykonywa sekretarz gminy P 
Kuś.
X 7-LETNIA DZIEWCZYNKA Pj>D 
AUTOBUSEM. W .ub. niedzielę ®n^buB 
Mińskiego z Piilicy, kierowany przez Le 
połda Kwiińcińskiego na szosie od Ogę0" 
dzńeńca w kderumlhu Niegowonic,, naje 
chał na 7-letmiią dziewczynkę, która 
znała złamania nogi.
X POBICIE STARCA. W <lnta 
szym przywieziono do szpitala olkuśK'1 
go óO-letiniego Andrzeja Karolc^yka 
Domaniewic pod Wolbromiem dotkl'1"^ 
pobitego przez mieszkańców tej Y®1’. 
jawinieniiean sprawców i tła pobiciB s 
ca, zajęła się policja. ,
X KRADZIEŻ SŁODYCZY. Na 
właściciela fabryki wody sodowej w 
kuszu, Jiana Kicłtyki niowyihryty 
ca skradł zaprawę i ekstrakty lexn°U'^i. 
dowe do wyrobu, wód gazowych, na o™ 
ną sumo zł. 2t>0.
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Ifśród tych, którzy nie widzą słońca.
Instytut głuchoniemych i ociemniałych.

Instytut ociemniałych i głuchoniemych ; 
edno z najstarszych placówek szkol- : 

w Polsce. Założony został bowiem i 
B>\ kg. Jakóba Falkowskiego z inicja- 
? kg. Stanisława Stasźiica 23 paździor- 1 
'-U. 1817 roku.
” Początkowo była to niewielka sdkółka J 
.yjąezn-ie dla głuchych, mieszcząca się ' 

®'budynikii' koszar ikadedkich tam', gdzie ' 
Lenie stoją gmachy uniwersytetu. W 1 

];« 1826 przeniesiono się dó 'własnego 
-jądru na P*1« C!U Tnzech Krzyży, gdzie i i 
tó się zakład mieści.

Oczywiście, że w Ciągu owych 117 lat, 
atzcz "które Instytut istnieje, w miarę je- 1 
® rozrodu były dokonywane różne prze- I 
ióbkii i dobudowy tak, że zakład dziś 
. t urządzony już zupełnie 'nowocześnie e 
dostosowany do 'wymogów tak hygje- J 

iy, jak i pedagogiki i rozporządza po- < 
iadto wielkim ogrodem, posiadającym za 1 
ió»’ną część warizywtną i kwiatową, oraz 
ifjelkie boiska i kottty. Ogród ten to I 
prawdziwy skarb dla zakładu i jego cizie J
Ł

pział dla ociemniiiaiłyeh wprowadzono c 
tv roku 1842 w czasie, gdy rektorem był 
los. Józefat Szczygielski. !

Rozbudowując się coraz więcej, zakład '■ 
roamijał się wspaniale, w okresie rzą­
dów dyr. Paipłloweklego był uważany za < 
najlepiej postawioną tęgo rodzaju pla- 1 
cówikę w Europie. W roku szkolnym < 
1883-4 mieścił w sobie 518 uczniów, któ- < 
rym zapewniał oprócz pewnego zasobu 
ogólnej wiedzy i 'wykształcenie fachowe. <

Ostatmie 28 lat przed wojną światową 1 
instytut kierowany jest przez dyr. rosjan ; 
-kutym więcej zależało na rusyfikacji 
tej placówki, niż nia wykształcaniu; dzie- ( 
ti. Pomimo to Instytut pozostał ostoją 
polskości. |

W reku 1915 oficjalnie Instytut ociem- ■ 
siałyoh i głuchoniemych został przenie­
siony do Moskwy, lecz już 28 września 
tegoż roku otworzono go ąpowirotem pod 
kifflmlkiem dyr. Manczairśkiego.

Pierwszym dyr. I-nStytutiu w odrodlzo- 'I 
aej Ojczyźnie był dyr. Jarecki, który Się , 
lartho zakładowi zasłużył, jako spręży- 
sty administrator. Położył on również wie 1 
le zasług w kierunku zawodowego kształ • 
cenią głuchych, rozszerzająic znacznie ' 
»arezfaty warszawskie, oraz wystarał się ’ 
o fermę, w Willa - Górze, gdzie specjalnie ' 
ila dzieci rolników zorganizował szkołę ' 
ogrodmiezo - rolniczą.

Od roku 1930 dó 1953 dyr. był p. Ste­
fo® Łąpatto, który położył dla szkloły • 
wfelkie zasługi i zapewnił Instytutowi 
przodujące stanowisk^ wśród innych za- 
™dów- tego rodzaju. Jego zasługą jest 
zbliżenie niewidomych i głuchych ze śro­
dowiskiem ludzi normalnych przez orga­
nizowanie licznych wycieczek, odczytów 
’ propagandy prasowj i nadjo-
wej.

Wielką jego zasłuigą było uzyskanie 
“ instytutu prawa wyzwalanie czelad- 

, fw i miajsitrów za pośrednictwem Iz- 
07 łtaanięślniezej.

danej chwili funkcję dyrektora peł- 
01 dyr. Zawadzki.
kk.21!^' i®®° uprzejmości mogłam się 

zwpo®niać z działalnością Instytutu, 
k szlkoła państwowa, kształcąca ogól­

ni zawodowo.
J4* wskazuje, są tam dwa od-
tjrh^ działy; głuchoniemych i ociemnia- 
t'j .''.Prowadzone są one zupełnie od- 
L?1® ’ dzieci są podzielone. — Inaczej 

me mogło.
maszema dziećmi, nliememi a 

"Za-1 Om,ein‘ niema przyjaźnij bo one się 
J Jamnie mierozumiają — mów1! mi je-

Dla
0T7»a- ^iału głuchoniemych istnieją 
PTjy instytucie.
Przv^Z6^Szl^e (jodynę w Polsce), gdzie 
SzWa '°Wainie dzieci1 od łat 5 — 8, 2) 
edy®, Powsze°l,®|a' dla dziieci od łat 8 
Pdny ”ailOzan!i® trwa lat 8, obejmiując-i 
"'hszt szkoły powszechnej. 5)
^mi • sa(co'ie,n!>a zawodowego (dru- 
sztau* ’ ^^oligaionnia, etółamia, war­

ty s®e'"®kie i kira wiicckie).
jcznj- 11 dolnym 1955 ogólna liezfoa 
159 oii' głuchych wynosiła 241, w tern

OiKu^tów i 82 dziewczynek.
nosi ]''lftZiba głuchych w Pófece wy- 
Uy-jg • l15" z tego dzieci w wieku ezkoł- 

°kolo 9 tysięcy, z czego w 16 
na ziemiach Rzaczypnsnolitej

pobiera naukę zaledwie 1100 dziieci, czyli 
znikomy procent. Reszta skazana jest na 
straszne bytowanie kalek — analfabetów.

Nauczanie głuchych dzieci odbywa się 
metodą ustną.

Wykształcenie zawodowe otrzymują 
bądź to W warsztatach szkolnych,, bądź 
to w prywatnych. Długoletnie doświad­
czenia wykazują, że głusi mogą pracować 
z pożytkiem w 40 zawodach.

Pmzy instytucie mieńci się internat, któ­
ry zamieszkuje 77 chłopców i 46 dziew­
czynek.

Z działu niewidomych, korzysta 53 
chłopców i 13 dziewczynek, z czego w in­
ternacie przebywa 26 dzieci.

Przybliżona lictżba ociemniałych w Pol­
ecę wynosi 20 tys. Dziieci w iwiiekiu szkolo­
nym jest w tem około 2 ty>„ a z dobro­
dziejstwa szkół specjalnych korzysta tyl­
ko 400.

Naogół odieminiaife są inteligentniejsi od 
głuchoniemych, Posiadają wielkie prag­
nienie wiedzy. W Instytucie uczą się sy­
stemem Bnailie’*,  przechodząc pełny kurs 
szkoły powszechnej.

Dla nich prowadził szkoła warsztaty 
szczotkarekie, koszytkairtsklie i sźkołę » 
zyiozną o programie eźkoły średniej.

W pracy wychowawczej Instytut kła­
dzie nacisk na kształcenie charakteru i 
uczuć społecznych z jednej 6trony, a z 
drugiej staosiy na rozwijanie w niej ria- 
dośic.i życia ii wesołości.

Społeczeństwo, przeciętnie Łiorąc, wy­
obraża sobie świat ociemniałych i gludhio- 
niiiemych, jako świat smutku, a w mut­

„Nie wiem, czy Chalie Chaplin zaczął 
juiż nakręcać 6wój nowy flim — iw któ-

Wdzięczność łosia
uratowanego z fal morskich.

Oryginalny okólnik
■BHMHMSn szefa amerykańskiej policji

Dyrektor policji w Nowym Jorku 
wydał następujący okólnik do wszy­
stkich podwładnych rai oddziałów 
policyjnych. i ;

„Podczas mojej inspekcji stwierdzi, 
łem z prawdziwą przykrością, że licz 
ni fuinkcjonarjusze policji odznacza­
ją się wprost nieprzyzwoitą tuszą. Żą­
dam i— i to w najbardziej stanow­
czej formie — aby wszyscy podlegli 
mi policjanci w najkrótszym czasie 
zredukowali 6woją tuszę do rozmia­
rów motSiwych do przyjęcia (acce- 
piable). W tym celu ipodaję następu­
jące wskazówki:

JAK ZACZĄŁ

Gazety amerykańskie, a za niemi inne, 
zamieszczają następującą hfetorję, która 
jednak wymaga potwierdzenia:

Kapitan statku żaglowego „Scutairi", 
płyniąc niedaleko lądu obok wybrzeży 
północnych Oceanu Spokojnego, spo­
strzegł nagle, iw dość znacznej odległości, 
jakiegoś dziwnego ziwierza. iakbv wal-

czącego z bałwanami morskiemu. Wysłał 
więci szalupę 'na zwiady. Był to duży łoś. 
Jakim sposobem znalazł się łoś w morzu, 
ni© objaśniają gazety. Dość, że go wcią­
gnięto, najpierw ma szalupę, następnie na 
pokład „Sowimi* 1. Oszuszono go i daiwiaino 
obfitą paszę. Łoś okazywał widoczną 
wdzięczność. zwłiaśzcw dla kapitana. Nie

rach tej uczelni rozbrzmiewa wesoły 
śmiech i oczy dzieci patrzą poigodinie.

Patrząc na 'wiesoło podskakującą gro­
madkę na wielikiem boisku, trudno mi by 
lo poprostu uwierzyć, że dżieci te nigdy 
słońca nie oglądają.

Zakład stara się również utrzymać sta­
ły kontakt i z Środowiskami, z których 
dzieci' przechodzą i przyzwyczaić społe­
czeństwo do współżycia z ociemniałymi i 
głuchoniemymi.

Opiekę nad wychowankami zakkład 
stara się przedłużyć możliwie najdłużej 
aby po wyjęciu z zakładu niemi nie sta­
nęli w tłumie luidżkiem obcy i samotni.

Zupełnie wzruszającym jest stosunek 
nauczyciellstiwa do dzieci. Pracują oni z 
takiem zaparciem się siebie i z taką wia­
rą, że trud1 ich nie idzie na marne, że po­
trafią z upośledzonych kalek wychować 
Ojczyźnie pełnowartościowych obywate­
li, że w każdym praca ta mnisi wzbudzić 
wielki' podziw i głęboki szacunek.

Pomimo zadań, jakie ta pożyteczna pła- 
eówlka spełnia, boryka się ona z wnelkie- 
mi triudnóściami fiinansowemi.

Internat musi być zupełnie samowystar 
czailny, a lwia ctzęlść dzieci rekrutuje 6ię 
z iniajibiedtniicjszych sfer, które nie są w 
stanie nawet bardzo niskich opłat uisz­
czać.

Drugą wielką troską zakładu jest rów­
nież to, że społeczeństwo często nie mo­
że 6ię wyzbyć uprzedzeń, że ociemniały 
czy głuchoniemy nie jest pełnowartościo­
wym-pracownikiem.

Marzanna Saryusz-Stokowska. 

1) Należy spać nie dłutżej jaik 9 go­
dzin, rano poświęcić pół godzimy na 
gimnastykę, jeść 3 razy dziennie i w 
równych odstępach czasu.

2) Używać dłuższych przechadzek 
Człowiek otyły powinien zrobić 
dziennie 10—42 kilometrów.

3) Policjanci, Liczący powyżej 55 
lat, powinni walczyć z sennością i o- 
słabieniem muskuilatury11.

Rady amerykańskiego szefa policji 
zapewne zainteresują licznych tłu- 
ściochów, marzących o tem, jak 
schudnąć.

Charlie Chaplin? 
rym grać będzie Napoleona? Jelśiii mam 
być szczery, przypuszczam, że ma trochę 
strachu* 1 — tak mówił Cactk Senett, wiel­
ki producent amerykański, przebywają­
cy obecnie w Londynie, o człowieku, któ­
rego odkrył A któremu za pierwsze role 
płacił 5 dolarów dziennie.

Mówiąc O dobrych dawnych czasach, 
ciągnie on dalej: „Byliśmy w atelier w 
trakcie opracowywania jednego z fil­
mów. Bratowało nam kornika. Zawoła­
łem Chaplina i kazałem mu się przebrać. 
Pożyczył sobie spodnie od jednego arty­
sty, buty od innego, a kapelusz i mary­
narkę od jakiegoś karła. Chaplin' był 
właśnie zajęty charakteryzacją, gdy za- 
wiołałem go, by wreszcie przychodził, bo 
wszyscy na niego czekają. Bojąc się wie 
stracić zarobku, przybiegł z brodą na­
malowaną do połowy. Oto i cała tajem­
nica „'uniformu11 tego wielkiego artysty'*.

wiadomo z jakiej racji, załoga przezwa­
ła łosia „Mojżeszem". Kiedy, w dni kil­
ka, zawinięto do ,portu, puszczono łosia 
na swobodę. „Mojżesz**  pobiegł do blis­
kich lasów i zniknął.

Przez dłiuższry czas nie zawijał „Seata- 
'ri“ do tego portu. Stało się to dopiero po 
dwu latach. Jakież było zdziwienie kapi- 
tana i załogi', skoro zobaczyli wa brzegu 
łosia, który rzucił się wpław do wody, 
przypłynął do statku, a wciągnięty na 
pokłady rzucił się do nóg kapitana, czule 
liżąc je. Dowiedziano się potem, że „Moj- 
iżesz“, codziennie .rano stawał niad brze- 
igiemi, wypatrując, czy nie zawinie „Scu- 
tiainil“ do poirtu. Doczekał się dopieiro tęgo 
zdarzenia po dwu łatach, a ujrzawszy 
się na znanym' pokładzie, rzucił się do 
nóg kapitana i td.

Dotychczas niema potwierdzenia tej 
wysoce romantycznej historji.

yUgmaa
OTWARCIE n. ZJAZDU SLAWISTÓWl

'W. mb. niedzielę o godz. 9.30 rano w aula 
połiitechniiki wairszawskiej odbyło się 
inauguracyjne otwarcie U między narado 
wago zjazdiu eławistów. Na iniauguracji 
obecni byli przedstawiciele ambasad i po 
selstw pańśtw obcych, rektorowi e i pro- 
fosoTOwlie wyższych uczelni, przedstawi­
ciele świata naukowego, literatury itd. 
Uroczystość otwarcia zjażdiui rozpoczęła 
się odegraniem; hymnu narodowego, po­
czem .prezes komisji Organizacyjnej prof. 
J. M. Rozwadowski wygłosił przemowie*  
nie inauguracyjne. Następnie zabrał głos 
w zastępstwie niedbeonego ministra Ję- 
drzejewicza wiceminister WR. i OP. protf. 
Chyliński, który powłiitał zjazd, życząc by 
prace zjazdu diały plon obfity, by przy- 
ezyiniiły się do rozwoju wiedzy o Sło­
wianach i do rozkwitu nauki narodów siła 
'wiańBkich. Po przemówieniach chór aka­
demickiego koła muzycznego pod kier, 
prof. Malklakiewicza wyłklonał hymn sta- 
rotpoliskii ^Bogn; Rodzica". Na tem zakoń­
czyła się część oficjalna zjaizdu.

W zjeździć Bierze udział przeszło 406 
delegatów w czem około 200 z zagranicy.

PROCESY ARYSTOKRACJI 
NIEMIECKIEJ ZE SKARBEM 

PAŃSTWA.
Arystokratyczni niemieccy właiścicdeł® 

majątków na Śląjśkni toczą ciągłe procesy 
z skarbem państwa o podatki. Po kisięcila 
von PleSs procesu ją się obecnie o podat­
ki euiklcesorowie Habsblungów. Na 25 bm. 
Trybunał Adminetr. wyznaczył rozpa­
trzenie skargi przeciwko wymiarowi po­
datków dobrom ziemskim i przedsiębior­
stwom, nałożonym na Karola Stefanią 
Habsburga.

5 OSÓB SPŁONĘŁO W CZASIE SNU 
We wfii Pereszczówka w pow. Radzyń 

skini w zabudowanliach Antoniego Olesie- 
niulka powetał z nieustalonej przyczyny 
pożair. Ogień wybuchł w nocy i tak szyb­
ko objął domostwo, że nikt ze śpiących' 
■nic zdołał się uratować. Dom spłonął dó- 
szczętnie, a w płomieniach ponieślli' 
śmierć Anitani Ole&ieniuk lat 32, żona je­
go Miarja lat 30, syn Henryk lat 7, córka 
Miairjanina lat 4 i i syn Eugeniusz, liczący 
14 miesięcy. Ogień przeniósł się następ­
nie na dom Tomasza- Panasiuka. Oba do­
my spłonęły. Ogólne straty 'wynoszą oko­
lę 2 tys. żł.

KATASTROFA AUTOBUSU
Na szosie między Ozorkowem a Zgie 

rzeim w pobliżu wsi Brobosziczowec, wy­
darzyła się w piątek rano katastrofa au­
tobusowa. Z Bydgoszczy jechał autobus 
prowadzony przez Stef. Wydemskiego. 
Autobus, wynajęty przez 14 kupców, 
bydgoskich, jadąeych do Łodzi. Kiedy 
autobus znalazł się koło Proboszczowie^ 
nadjechała furmanka, której konie spło­
szyły się i 6zofer, pragnąc ominąć wóz, 
gwałtownie zawrócił w bok. Autobus 
wjechał na. konie, zabijając je na miej­
scu, poczem wipadł do rowu i wywrócił 
się. Czternastu kupców' odhiosśo rany. 
Szofer Wydenslki zrastał ciężko ranny i 
przewieziony w stanie ■ groźnym do szpi­
tala 'W RadogoSzczy.

LIST APLIKANTA ADWOKACKIEGO.
„Kochani rodzice!
Zaczyna mi się powodzić coraz lepiej. Mia­

łem kilka obraz czci, kilka ciężkich pobić, 
parę okaleczeń, a nawet dwa morderstwa i 
jeden gwałt! Gdyby mi się teraz zdarzył ja­
kiś dobry mord erotyczny, ailbo jakaś przy­
zwoita defraudacja — to będę już zupełnie 
szczęśliwy.

W,por korhfliwT svp



8. U K J E R ZACHODNI" wfóreS 25 wrżeSńTa' TP5* rdlón.

są śrookjęm K&MCTM BOLE

Żądajcie DO MARYNAT tylko najlepszego

“•„MONOPOL” lisi
Przedstawiciel: A. Olszewski, Dąbrowa Górn. 3-go Maja 12. 5111
OCTU

UZDROWISKA. ROŻNE

■OS sSSfiffi 91

LECZNICA 
chorób skórnych i wenerycznych 

„POMOC“ 
czynna od 10—1 i od 4—7 

w święta od 11—1.

Sosnowiec, Sienkiewicza 17a.

Wizyta zł. 5.—
4513

u

£

IMOl

on
41 QOM BfiUR

W KINIE „ZAGŁĘBIE".

Swędzenie ciała oraz wszelkiego rodzaju wy­
rzuty skórne usuwa

KREM LAIN-AGE (z Kogutkiem)

1
’est to idealny, nieszkodliwy kosm etyk, usuwa- 
ący wady naskórka tak u dorosłych jak i u dzieci

R. M. Sp. W. Nr. 5333. 4096

Manewry angielskie w pobliżu Hull. Piechota załadowywuje 6ię na okręt wojenny.

ZAKOPANE 
pensjonat „BOBEK" 
Jagiellońska, telef. 623 
właścicele Szczęśn: 
piękny ogród, kuchnia 
pierwszorzędna, garaż 
radjo, pianino, pate- 

fon. 5017

POSADY 
i PRACE

POTRZEBNA 
samodzielna sklepowa 
do branży kolon jaino- 
spożywczej. Sosnowiec 
Piłoidskiego 78.

dawniej 
Kino-Teatr 

„Udziałowy’

Reklama

Dziś i dni następne!
Wielka parada zmysłów i uczuć. Dzieje dziewczyny z ulicy, 
wyniesionej przez lekarza erotomana do godności wielkiej da­
my. Przodujący film europejskiej produkcji, reż. Anatola Lit- 

vaka twórcy „Pieśni Nocy" p. t.

„GRA ZMYSŁÓW”
w roi. gł. Harry Baur, Alice Field i Pierre Blanchar

NADPROGRAM.- TYGODNIKI PARAMOUNTU I PATA.
Wkrótce: „KLEOPATRA"

jest dźwignią 
handlu.

NOWY MISTRZ .AMERYKI.

PIANINO 
mało używane krzyżo­
we, sprzedam okazyj­
nie. Chorzów I, ul. 
Gimnazjalna 8. Maga­
zyn Mebli. 5467

KUŚNIERZ KATOLIK 
Stefan Sacharczuk

Sosnowiec, Orła 20— 
m. 7 (II piętro) Przera 
bia- futra oraz wyko­
nuje prace w zakres 
kuśnierstwa wchodzą 
ce. Wykonanie solid­
ne. Ceny przystępne!

GUSTOWNY KAPE­
LUSZ DAMSKI NA SE 
ZON JESIENNY do- 
bierze sobie Pani w o- 
gótaie znanym Maga­
zynie Mód „WIKTO- 

RJA“ Sosnowiec, 3-go 
Maja 25. Ostatnie świe 
że modele. Przyjmu­
je się do przefason-o- 
wy wania. Ceny ni-1 
skie. 50201

Doskonały angielski tenisista Perry, który świeżo zdobył w Nowym 
Jorku mistrzostwo Ameryki w .tenisie. Jest on czołowym kandydatem 

do mistrzostwa świata.

DRUKI 
BIBLIOTECZNE 

wszelkiego rodzaju — 
materjały rysunkowe, 
cyrkle, farby, skale, 
lin-je, tusze, atramen­
ty, najtaniej poleca 
„ST. ŚWIĘCKT*  — Da 
browa, Sobieskiego 19 
tel. 61. 5070

NA SEZON SZKOLE 
Największy 
książek, materjaU. 
.piśmiennych i „A
- y >;k.lnyck „5

Sobieskiego 7 n niskie! Obsługa^

___________ 5021

TECHNIK 
budowlany z 50 letnią 
praktyką, dobry pro­
jektant i praktyk w 
dziedzinie budownic­
twa przemysłowego 
(kupalnie j znkl. prze­
mysłowe) i mieszka­
niowego, b. szef wydz. 
budowlanego i kierów 
nik techniczny poważ 
nej firmy b udowi., 
poszukuje od zaraz 

Dosady w swoim d-zia 
le. B. dobre referen­
cje. Warunki do omó 
wienia. Adresować: 
A. Luft — Sosnowiec 
Sielecka 34, teł. 10-09

■ 510°

materjały" 
PIŚMIENNA 

wszelkie ptz^ 
szkolne, wieczne nij 
ra, tusze, farby . 
my, ołówki, ał.ram£ 
1 t- p. poleca na |»

Ludowa Dąbno^ 
Sobieskiego 7. 5^,

ZAKŁAD 
TAPICERSKI 

Piotr Tomczyk, Soa, 
w-iec^ Ncwopogeń^ 
19 Poleca otoman 
terace, tapczany L 
zetlki, fotele HuŁom 
Robota solidna. Cen, 
konkurencyjne. ffa. 
run ki dogodne. 5o,j

ZNALEZIONO ' 
w Ojcowie kilkaw- 
scie złotych zgubi™ 
w Zielone święta b.r. 
Wiadomość „Kurjet 
Zachodni". 54,15

LOKALE ZGUBIONE 
DOKUMENTY

HftDESZH
aksamity deseniowe, 

oraz materjały 
ZIMOWE

w wielkim wyborze

M. Kępiński
BĘDZIN, Kołłątaja 36.

POKÓJ 
diuży z oddzielnym 
wejściem, ciepła i zi­
mne woda przy ul. 3 
Maja do wynajęcia— 
tel. 7-22 w godzinach 
9 — 11 rano. 5461

KSIĄŻKĘ 
wojskową — wydani, 
przez P. K. U. Często; 
cliowa zgubił Izaak 
Miller, którą unie w?

W PRADZE ZAWIELE MAŁYCH 
MIESZKAŃ.

W Pradze czeskiej na rynku mieszkano 
wym okazuje się nadmiar w podaży miesz­
kań trzy i czteropokojowych, których ko­
morne zostało ostatnio obniżone, pomio.e 
częściowego zlikwidowania ustawy o ochro­
nie lokatorów. Wiele z tych mieszkań stoi 
pustką, zwłaszcza w śródmieściu, gdyż B 
przedmieściach za tę samą cenę można e- 
trzymać nowoczesne komfortowe mieszkań) 
diwupokojowe.

NAJŁADNIEJSZE 
WZORY 

ram posiada pracow­
nia ram „AIRTES‘‘ — 
Sosnowiec, ul. Mościc­
kiego (obok kościoła). 
__________________5155 

ZAKŁAD 
tapicerski Bolesława 
Ratajskiego — Sosno­
wiec, Nowa 14, poleca 
tapczany nowoczesne, 
fotele kanadyjskie — 
meble klubowe, oto­
many, materace i t p. 
po cenach konkuren­
cyjnych. Warunki pła­
tności bardzo dogodne. 

5213

Zaftwierdtzl.Tflie przez Milnśsitersifcwo Oświaty

KOSMETYCZNE KURSY
Dają prawo otwarcia GABINETU KOSME­
TYCZNEGO. Kurs czteromiesięczny. Wykła­
dały' lekarze wybitni specjaliści. Najnowsze 
zdobycze kosmetyki. Teorja i szeroka prak­
tyka przy Gabinecie Kosmetycznym „PANI". 
Katowice, ul. Tenitiraflima 8 im. 11, telef. 558-95.

Zapisy codziennie. Pr-ogramy bezpłatnie 
5395 wysyłamy.

Ogłoszenie o przetargu.
25 pułk artylerji lekkiej w Będzinie ogłasza przetarg dla gara 

Będzin i Żory na dostawę mięsa wołowego, baraniego, wieprzowe?’ 
słoniny, siana, słomy, ziemniaków i jarzyny twardej.

Przetarg odbędzie się dnia 1 października 1934 r. o godz- 9'te* 
w kancelarjj kwatermistrza pułku w Będzinie.

Zestawienie warunków obowiązujących przy dostawach 
skowych są do przejrzenia u oficera żywn. pułku od godz. 10 do J 
codziennie za wyjątkiem niedziel i świąt.

Oferty należy składać na obowiązujących blankietach, k|or 
można otrzymać u oficera żywn. pułku.

Wad juan w wysokości 3% oferowanej sumy należy.—j— .. wysokości 3% oferowanej sumy należy śkła1-' 
w kasie 23 p. a. 1. w Będzinie. Termin składania ofert kończy’’ 
dnia 29.IX br. godz. 8-ma rano. .

Władze wojskowe zastrzegają sobie wybór oferenta i cen °' 
rowąnych.
5468 Kwiafermiilstinz 25 p. a, L — Sdak. kapi^.

KINO
Dziś i dni następne

Pikantny komedjo - dramat miłosny pełen arcyzabawnych 
sytuacji p. t.

„Czterech dżentelmenów” 
w rolach głównych: George O’Brien Mary Brian

KINO
Od poniedziałku 24 września i dni następne

Pierwsza rewelacyjna satyra sowiecka wytwórni Belgoski® 
w Leningradzie

„CAR SZALENIEC”
Dzieje porucznika (Przeciuka) w roi. gł. sław, kin ZSRR- 

Szaternikowa, Rostowcew Gorianow.
fljflj” „Palm

..LLbuII NADPROGRAM: Tygodnik FOXA w Sosnowcu ul.
Początek seansów 0 godz. 16. Warszawska 2.
WKRÓTCE „ESKIMO“ Wkrótce „NANA“ według powieści Emila Zoli*

Seryjne drobne ogłoszenie-
Po 10 wyronOw w każdem kontują*  

30 drobnych ogł. 16.00 zł*  
20 drobnych ogł. 13.00 
10 drobnych ogł. 7.00 zł*
5 drobnych ogł. 4.00 zł*
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